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Obchód 1 Maja w Warszawie.

Godz. 8 ni- 30 zbiórki fabryczne i dzielnicowe, poczem nastąpią pochody dzielnico­
we na pl. Teatralny.

Godz. 1 0  m. 30 Wielki wiec na pl. Teatralnym. Po wiecu pochód demonstracyjny 
Krakowskiem Przedmieściem, Nowym Światem, Alejami Ujazdowskiemi, 
Marszałkowską, Alejami Jerozolimskiemi. Rozwiązanie pochodu przed 
lokalem warszawskiego 0 . K. R.

Godz. 2 — Uroczysta akademja w sali „Pałace' przy ul. Chmielnej 9.
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!
Jakffetołwiek będzie wynik konferencji 

petnnenaikiteij, na dtofbro jej zapisać nale­
ży, że oświetlała położenie politycznie Euro­
py, umożliwiając lepsze orgeaitowiainti© się w 
stosunkach i ugruipowamach międzynaro­
dowych. Zasługą traktatu niemtedko-rosyj- 
Bkiego jest właśnie to, że pokazał światu 
narodziny nowego przymierza rosyjsko-ute- 
nuedkiego, z którym wszyscy będą musieli 
eie liczyć, jako fałdem i odpowiedni© przy­
stosować swą politykę.

Z prasy zagranicznej można się do­
wiedzieć ciekawych szczegółów o bistorji 
traktatu. Slusznetm okazało się pizypustacze- 
nie, że traktat był gotów przed 'konferencją 
i że „wybuch" traktatu umiał na celu dtetmom 
srtraeję i presję na Entente. A z wynurzeń 
Hilferd inga, 'będącego doraidćą technicz­
nym delegacji niemieckiej, wynika, że 
Niemcy wydobyli z zanadrza traktat ze stra- 
chu przed łcapitulaiejią bolszewików wobec 
żhdań Entenły. Gidyby bołisssewicy porozu­
mieli się z Eratentą,'Niemcy pozostałyby zu­
pełnie odosobnione, a na barki ich spadłby 
nowy ciężar zobowiązań wobec Rosji, wyni­
kający z traktatu wersalskiego.

Traktat naeuMeoko-rasyjski jest tedy 
v płodem strachu niemieckiego i sprytu bol­

szewickiego, a jako talku iii© rokuje nić do­
brego. Przedowszytstlkietm traktat, wbrew o- 
bludnym frazesom niemieckim i bolszewic­
kim, bynajmniej n5e przyczyni się do u- 
trwateraa pokoju w Europie, lecz,przeciw­
nie będzie zagrażał pokojowa. Toć w 'Niem­
czech wszystkie perfcje polityczne, poczyna­
jąc od junkrów, a kończąc nta komunistach,

' dążyły do zawarcia pokoju z Rosją bolsze­
wicka. Różne tu działały motywy i oefe, ale 
pragnienie było powszechnie i_zgodne. I to 

■ >owszechne ciążenie ku Rosji, które tak 
demonstracyjnie znalazło upust w traktacie, 
może łydko wzmocnić nastroje nacjonali­
styczne*  na Zadhodtóe. Dla Entenfy -traktat 
ten jest wyzwaniom: nie chcecie się zgodzić 
na na<*z© propozycje 1 prośby — obejdę się 

’bez was! Fakt, że Niemcy, przybywając do 
• Gemii ,nfl-ząproszenłe Entenły i dla porozu­

miewa się z Entente, 'demonstracyjnie od­
wróciły sio od Enitenly,- padając w objęcia 
bolszewickie, był ze strony’ Niiemtec błędem 
fałalmm Przyznaną to szczerze i otwarcie 
Hncinil iści fran®®^ zasadn iczo przecież 
domaga jacy się nznania rządu sowieckiego 
i rewizji s t o s - *  Francp dó N n ^ ec. Do 
jakiego stopniałodzianką naivet bła ośob _nąiblw».| stott- 
cych delegacji bottszewtidaea, świadczy hu­

morysty ozoy wypadek z Cachfntetm, który 
xv dniu ogłoszenia traktatom, t. j. 17-go kwiet­
nia, pisał dio , jHuiman iile ' : ^aojowailiści no­
si nie przestają twierdzić, że 'Mennicy zwią­
zali się w Genui: z boisaeiwikama. Jest to 
błąd niewątpliwy. Prawdą jest, że •otoczenie 
Wwtha i Rathenauia ocadkuje jedynie zba­
wienia z współpracy przyszłej z Anglją".

Traktat więc, potęgując przepaść imie- 
d!zy Niemcami a Entente, 'sprzyja tylko dal- 
szcomi utrwaleniu atmosfery nieufności i 
jest aktem wirąez wrogim w stosunku do 
celów i idiei konferencji genueńskiej.

A dalej — powtarzając poprzednio już 
przez nas uwydatniona myśl — należy bacz­
ną zwrócić uwagę na tajną 'Stronę traktatu, 
co do której istnienia n iem a  żadnych złu­
dzeń. Być mrożę;, że — jak dtanesi „Times"— 
tajnego  ̂układu nta piśmie miietnm Ale ten 
sam dziennik podaje, że w rokowaniach, 
poprzedzających zawarcie trail etatu, brał u- 
dział  ̂pólurzedowy ■przedistaiwtei.el wiajsko- 
wości niemieckiej, którego rząrl niemiecki 
może w’ każdej chwili się wyprzeć i że 
przedmiotem ^orozuimienia" militarnego 
miedzy Niemcami a bolszewikami była Pol­
ska. Daje to miarę nfebezpleczeńslwą, gro- 
zacego państwom, leżącym między Rosją a 
Nieme aim i, a w picTiwszyim rzędzie Poisce, 
w razie wzmocnienia się więyjów rosyjsko- 
niemieckich. Jakże obłudlnie brzmią wobec 
tego bolszewickie wołania o rozbrojenie! 
Przecież jrąktat nicśniecko-bołRzeiwicki jest

cy 'przedlewszystkieni zapłacą koszta zawo­
du.

Natomiast Rosja, pomijając już „dtamę’'* 
z pozyskania nowego sojusante, ma te­
raz tysiąc sposobności do gry intryganckiej, 
podstępnej i zdradliwej. Jakież wspaniałe 
perspektywy dla Trockiego, który będzie 
dążył do nprzątainia wszoleich przeszkód, 
zagrażających w jego pojęciu ultrwalenlu 
sojuszu z Nlieancfjai! Jaki mowy śier idlla ,,ąio- 
tc«nanja,'‘ Cziczerknai, który już teraz w Ge­
nui zamrea Poisce pogwałcenie traktatu 
łyskiego, by ouzywtśicie, w ten sposób z gó­
ry uspjwwisdljwić (wwaeFkie dalsize zx> stro­
ny raądtu sowiieekiego fetotmo sabotowanie 
traktattu ryskiego. Nota Czicaeriną, pełna 
umyślnych maiwmości i  beczzaradtoych pre­
tensji, czyni wrażenie „dopełnienia" trak­
tatu niemi eek.e- rosyjsil ,i ego i jakby pierw­
szego dyplomatycznego wyswiamia ipodJ a- 
dreseim Polski, o której traktat ten nić nie 
mówi, ale o której bardzo wiele mówili ze 
sobą twórcy -traktatu, zanim ujrzał światło 
dzienne.

I oto dziś, wobec faktu dlotkomiane- 
go, z całą jasnością zarysowuje się zna­
czenie polityczne Polaki w Europ© i obo­
wiązki wobec oioj ze stronę' Ententy. Cala

dotychczasowa polityka Lloyd George‘a, o- 
parta na łaislkawem jakby zezwalaniu na ist­
nienie Polski 1 traikitewaniiu jej jako zło 'ko- 
nieczne, okazała się z gruntu fałszywą i 
szkodliwą. W teorji ucanaiwamo niby hasła, 
tak głośne i zaraźliwe w czasie w'ojny, al© 
w praktyce żyło się wciąż tradycją geogra- 
fji przedwojennej i przadiwoijennyda na- 
wyfcnieri.

Traiktat mkanioGko-ibolszewńicfoi przypo­
mina światu, że nie Polislka — jak praez 
cztery prawdę lata głośno o tema krzyczą na 
śWiecie — jest elementem zamętu i groźbą 
dla pokoju, lecz ci, co chcieliby, bez Polaki 
i jej kosztem ^naprawić" to, oo popsuły*" 
dzieje.

Ale też jiedLaocroeśnw Entenlta winna 
porzucić politykę wygórowanych, niemożli­
wych do apetoiema żądań w stosunku zwła­
szcza do Rosji i jej sąsiadlćw, zniszczonych 
przez wojnę, lecz liczyć się z rzeczywisto­
ścią. Nie Bnoeżnia z góry narzucać żądań, w y­
snutych z obliczeń przy zielonym stoliku 
(taki charakter mają przeważnie orzecze­
nia rzeczoznawców loudyńdktoh), lecą na 
zasadzie doświadczenia wysnuwać odpo­
wiednie wniosld. Tylko wówczas dojdzie się 
do uzdrowienia stosunkom  ̂obecnych.

J. M. B.
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bodaj najv. ioksza po wejnte demonstracją
militarną! Prą^v -ż Trocfdi, pó odfauoeniu 5min(mrlzinn«.m., alX  ,v. » »̂.
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20 kw ietiaia.
W sobotę, 15 kwietnia zjechała <dlo 

Genui w dirodae do Rzymu Rada Zarządza­
jąca Międzynarodówki Związków Zawodo­
wych (Aimsterdaimi), aby po dbodże do Rzy­
mu ofiarować ’konfencncji genueńskiej u- 
sługi swoj© w kioruniicu pacjdikacji i odbu­
dowy Europy. Rada — radizila trzy dań, o- 
pracowala po długiej dyskusji anettnorjal. 
przyjęty w postaci rezolucji i wręczyła tę 
rezolucję za pośrednictwem dólegacji — 
trzeciej 'konil.sji 'koiufcucirscji (18 kwietnia). 
Delegacja składała isdę z Oudiegeesfa (Ho- 
lanciija), Joubaux (Francja!), Mortenda 
(Belgja), D‘Aragona (Wj?ochy) i była pro­
wadzona przez Biu.ro M iędzyn® rodów© Pra­
cy, a mianowicie przez Albeda Thomasa, 
przez Art Fontaiina i dteip. CahrM.

Fontaine, prezes Rady Zarządzającej ‘B. 
M. Pracy, osławteiny walką prowadzoną w 
imieniu rządu francuskiego przeciwko o-

wę eto armji . t!zerav,ner w fofóreł nawo- aby- wytl'ow*ozJrć> ^  <Masy rcibotoi-
‘ eści- i mtewkci botowre5 w cze'J* z^ . aillz^vw i  w 'MięKteynaródówce, 

j .muszą byc wzięte połci uwagę przez konfe-łuje do czujin 
ten sposób prowelęnjąe taikąż czujność i go­
towość ze strony innych państw!

Zarówno traktat (zwłaszcza „niewi­
dzialna" jego cześć), jak okoliczności, w ja­
kich doszedł on do iskuitfcu, oraz zacho­
wanie się bolszewików po podpinaniu trak- 
tafei — świadczą że delegacja boJszewioka 
umiejętnie wyzyskała truritne położenie Nie­
miec dla swych własnych celów. Bo, że 
Niemcy — w \varunikach ołoocnych przynaj­
mniej nie osiągną korzyści' z traiićtelu z 
Rosją, jest rzecza jasną. Albowiem zobo­
wiązania niemieckie wobec Ententy nie 
zmniejszą się dżilcki sojuszowi z Rosją. 
Przeciwnie,, upor Frasuoji powiększy się, a 
przewidywane dochody niem ieckiej Rosji 
są narazi© muzyką przyszłości. W razie nie­
powodzenia konferencji genueńskieL Niê Jt-

rencję,  ̂ile że adbtodhwia świaita ‘bedzśs mo­
gła być dokonana wtedy tytko, kiedy zwy­
cięży (miedz y narod'Oiwy (pamfk t wddzenia, któ­
ry pozostawi za soba wszystkie egonamy na­
rodów’©.

Joulnaux zauważył, ż© rezdluoje, u- 
ćlitwalonse przez Radę Związków Zaswofd'o- 
wydh pewirray byń włączone dio tych, które 
uchwali konferef.aeja i złożył odetzwę, która 
zawiera w streszczeniu treść obrad trz>7ct- 
niowych. Teza Międzynarodówki amuster- 
daimwkiej znana jest: nie od dizisaaj: Sytuacja- 
•międzynarcidowa świata dtesziła do zn:]>ełnej 
anarchji. Dziesięć sniiljonów' róbotółków 
szuka nadaremnie pracy, której znaleźć nie 
Sposób. Traktet wensaMd', .jednóstrramie 
pomyślimy, bez uwzględnienia interesów 
z osoodarozych świata z uwtzględtaienitem in­

teresów kapJtalistyiaznyoh awydęacdiw —  
musi ulec rewizji,.

Pod tym wzgledidm od konferencji gie- 
nueńskiej nie wiele można się spodziewać, 
pra-cuje orna dła kapitel izmu. I bolisaowicy, 
jak sami przyznają., pracują dla kapitałiz>- 
rau. widząc w zaprowadzeniu kapitał izimu 
w Rosji jedyne zbawieni© dla własnych Tzą- 
dów i wladlzy. Nacjcraalkim gospodarczy do­
prowadził świat, od wojny znli-azazonŷ  do 
ostatecznej ruiny.

Nie odbuduj© świata naejonaliizm go­
spodarczy pomnożony przez ilość uczestmi- 
czącyoh w konferemeji państiw. Nacjonadśzin 
gubi słabszych, a potem i saim ginie. Rar 
tuntek jest tylko w międzynarodowej orga­
nizacji waluty i podziału surowców; w prze­
kreśleniu długów zaciągniętych dla prowa­
dzenia wojny; w zaciągnięciu pożyczki mfę- 
dzynarodewej, któraby umożliwiła słab­
szym państwom dźwignięcie się z upadku 
gospodarczego; w odciążeniu długów i 
świadczeń z klas .pracujących na klasy’ po­
siadające; w zmniejszeniu zobowiązań Nie­
miec.

Trzeba umożliwić narodórn źbiedmra- 
łym zakup surowców; trzeba 'kres położyć 
imperializmowi ekonouiiicznęrmT; trzeba
stworzyć organliznń międizynairodoweif pro­
dukcji;, któryby umożliwił każdemu pań­
stwu zosobna rozwój bogactw własnych, a  
to stanie się ł y d k o  meżliwiem prznz oa'Jko- 
wite zużytkowani© siły robocze?, trzeba dą­
żyć za każdą cenę dk> rozbrojenia. Ilość Eu­
ropejczyków, znandująeyoh się pod bronią 
wynosiła przed wojntą 3.700.000, 'dziś wymv 
si — o miłjon więcej. Rada ziwiiązków zawo- 
doiwych wyraża żal, że srrawn rozb rojen ia  
jest cofnięta z porzędikiu diziennego konfe­
rencji genueńskiej, ‘ wyraża atoli"nadzieję,, 
że kwestja ta przekazana zosterti© icoiniisji 
specjalnej, ushanciwięhej przy Lildise Na­
rodów.
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Odbudowa gaspotfarcaa radżę dwfeonać 
się tylko w atmosferze powsDechnego poko­
ju i poniechania bezu&tałunyoh wybuchów 
nienawiści, które są .źrSaJdra eortw. te> no­
wych zatargów. Robotnicy protestują prze­
ciwko zamierzeniom kapitalizmu mięcteyna- 
ródowego, zdążającego haB t̂kawerdinae do 
ujarzmienia narodów’ słabszych aftho zupeł­
nie słabych. Te® pochód lcapita»l'itzm!u pro­
wadzi do coraz to nowych konSkagracfi. Ro­
botnicy nie przypuszczają też, «foy odbudo­
wa gospodarcza świata mogła podważyć 
zdobycze świata mbotoicaego, mianowicie 
ośmiogodzmoiy dzień pracy.

Zostawiwszy taki testament kiohfereiii- 
cjfi genueńskiej i otrzymawszy przyrzecze­
nie, że przedstawikritefle Związków zawodo­
wych zostaną dopniszczeni do komisji w 
Genui w charakterze ekspertów', Rada odje­
chała do Rzymu, gdżie 20 kwietnia rozpo­
czął się Kongres związków zawodowych. 
Angljai, Austrja, Argentyna, Belgja, Buftga- 
rja, Czechy, Dam-ja, Rraocja, Hoiarudja, Hk®- 
patrja, Kanada, Wfjei, Jugosławią, Luksem- 
borg. Łotwa, Notrwegja, FoMoa, Szwecja, 
Sńw-ajcarja, Włochy, Węgry wysłały tu 
przedstawicieli swoich. Są obecne sakreta- 
rjffty międzynarodowe ezłffieray djamentów, 
żywnościowych, włókinflaray, kstpetusznii- 
ków, litografów, nmzyteazitów, nraerfników 
handlowych, pocztowych, kąmiontiarzy, ■ ty- 
femiarzy, transpartowcówi, roboteków ziem­
nych, drukarzy:

Zgromadzenie, wypełniające meTką 
sale teałnu ^Asrganfeina" — reprezentuje 
dwadzieścia cztery mśijony’ zorgiaotoowia- 
nych robcitaJków.

! Deputowany ^Aragona wite&c zjSżd, 
opowiada o ważeniach swoich z Genui. 
„Tam piraedSiawiciełe trzydisveistu czterech 
narodowych bu-rż vazjjit rozmyśla nad tern 
jak wziąć podl̂  opiekę słaltosae ekonomicznie 
państwa i tern samom sieją zarzewie no­
wych wojetni; my tutej, •wolni ód jafciehilocft- 
wielcbądż imperjałiamów i  wacjkmaiiranchv 
kładziełmy podstawy ,poid soJMiaimość mię­
dzynarodową i przywołujemy dó po-raad- 
ku — burżuazję. Nie wśetey, jakie będą wy­
niki narad gemreńsikich. Cula Wasza nadzie­
ja w organizowaniu sił międzynarodowego 
prołetarjatu. Ten kongres uroczysty powi­
nien -dać naim drogę i sposób, program i 
taktykę pray orgarózoWamitu tych sil, aby 
świat wreszcie wszjedł w okres trwałego 
pokoju. Thomas (praedlstewideł engielśkich 
trade-unionów, którego nie należy nróeszać 
z Albert-Th,omas‘©m) pddirrasi ducha poko­
ju wspólnego wszystkim ralędizyinaródioiwo 
zorganizowanym związkom zatwodóiwym. 
W Anglji robotnicy nie praestaiją odldżiały- 
wać na rząd w kierunku polityki anli-itmpe- 
rjaiistycznej w stosunfcu dlo narodów zwy­
ciężonych, t-aik stamo jest we 'Włoszech, talk 
samo we Francji. „Co do Rosjan, to jeżeli 
cbca przyjść do m®s z zamiarami współpra­
cy, będą przyjęci. Jak bracia, pomimo że 
jesteśmy dla nich -,żćtei“, ate pod! iwanim- 
ki«m, aby ich uczucia względem nas były 
również braterskie i alby nie szli db n»s z 
zamiarem (posiewu niezgody i rożłamów'1. 
I według Thomas'ai, który również wraca z 
Genci, jedyną siłą m  świecio, która dzieło 
pokojtu oprze na trwałych polffetawadh, mo­
że być tylko mięidEynanWiówika protetarjątłu.

SteMskvw ftoisauesr.

Rezolucja majowa.
C. K. W. P. P. !L na posiedzeniu swem 

z d. 26-go b. m. polecit następującą rezolu­
cję dla wieców pierwszomajowych:

Zgromadzeni w dn. 1 maja robotnicy i 
robotnice miasta (wsi)... stwierdzają łącz­
ność swą z proletarjatem całego świata i 
niezłomną wolę prowadzenia walki o nowy 
asłrój społeczny, o Socjalizm.

Zgromadzeni zdają sobie sprawę z nie­
bezpieczeństw, jakiemi grozi zdobyczom ru­
chu robotniczego wzrastająca wszędzie fala 
reakcji, i wzywają lud pracujący miast i 
wsi, by skupił się gromadnie pod czerwo­
nym sztandarem Polskiej Partji Socjali­
stycznej i przeciwstawił z bezwzględną sta­
nowczością zakusom reakcyjnym.

Zgromadzeni stać będą na straży trwa­
łego pokoju, żądają powszechnego zmniej­
szenia zbrojeń i ograniczenia służby woj­
skowej do 8 miesięcy.

Zgromadzeni domagają się kategorycz­
nie wprowadzenia w życie wolności obywa­
telskich, usunięcia z kodeksów karnych ar­
tykułów, wymierzonych przeciwko wolno­
ściom obywatelskim i prawom robotniczym, 
domagają się uwolnienia więźniów politycz­
nych, protestują z oburzeniem przeciwko 
haniebnym projektom ustaw uryjątkowych.

Zgromadzeni piętnują stale powtarza­
jące się nadużywanie Kościoła dla celów 
politycznych reakcji i protestują przeciwko 
wciąganiu haseł religijnych do walki wy- 
borczej.

Zgromadzeni widzą jedyne załatwienie 
spornych spraw narodowościowych w wrze- 
czyioistniemu zasady stanowienia o sobie 
narodów; jedyną drogę zaś ku zrealizowa­
niu międzynarodowej solidarności prołeta- 
rjatu w odbudowie jednej Międzynarodów-

hi socjalistycznej; piętnują wszelki ucisk 
narodowy.

Zgromadzeni jaknajostrzej protestują 
przeciwko polityce gwałtu, ucisku i bezpra­
wia, stosowanej na „kresach" Rzeczypo­
spolitej.

Zgromadzeni, stojąc na stanowisku 
wolności politycznej i prawa narodów do 
stanowienia o sobie, protestują w szczegól­
ności przeciwko pogwałceniu niepodległości 
państw kaukaskich przez Rząd sowiecki i 
przeciwko straszliwemu prześladowaniu 
socjalistów rosyjskich przez ten Rząd.

Zgromadzeni żądają wprowadzenia w 
życie powszechnego nauczania.

Zgromadzeni domagają się uchwalenia 
przez Sejm i wcielenia w życie ustaw o u- 
hezpieczeniach społecznych, o komitetach 
fabrycznych i o Izbie pracy, utrzymania w 
pełni ustaw o ochronie lokatorów i 8-godz. 
dniu roboczym, pożytecznych robót publicz­
nych i zapomóg dla bezrobotnych.

Zgromadzeni stwierdzają, że zwiększa­
jąca się nieustannie drożyzna jest wynikiem 
polityki gospodarczej Rządu, wysługujące­
go się interesom kapitalistów, obszarników 
i zamożnych chłopów, oraz niczem nieokieł­
znanej. podkopującej Państwo chciwości 
paskarzy i spekulantów wszelkiego rodzaju.

Zgromadzeni domagają się zastosowa­
nia najostrzejszych i najrozleglejszych 
środków przeciwko drożyinie, zwłaszcza 
zakazu wywozu żywności z Państwa, apro­
wizacji miast i miasteczek przez Państwo, 
gminy i kooperatywy spożywców, niepodr 
wyższaniu podatków pośrednich, bez­
względnego ścigania nietylko małych, lecz 
i wielkich paskarzy i spekulantów.

stytuowańe po większej części z członków rządu i
wyższych funkcjonarjuszów bolszewickich. Przyję­
to rezolucję, aby wszystkich żołnierzy, znajdują­
cych się na terytorrjum gruzińskiem uważać za 
przybranych synów robotników i włościan Gruzji.

T* postanowienie zostało wyrażone w formie 
pewnego rodzaju manifestu, kończącego się obietni­
cą zorganizowania armji narodowej gruzińskiej. 
Ale znaną już jest w Gruzji wartość takiej obiet­
nicy.

Ponieważ naród cały jest otwarcie wrogi bol- 
szewizmowi, jakoteż panowaniu cudzoziemców, o- 
kupanci absolutnie nie są w stanie zorganizować 
armji krajowej i muszą opierać się tylko na woj­
skach, sprowadzonych z Rosji. Oto jest powód 
dlaczego wspomniany kongres był zmuszony zwró­
cić uwagę na środki zatrzymania tych wojsk 
w  kraju.

ta  o sft i EM
Dzierżawca folwarku Ożarów (pow. Warszaw­

ski} Witkowski dał robotnikom książki służbowe z 
powyrywanemi kartami godzin pracy. (Książki te 
były przyniesione przez chadeka Słowika; nie u- 
stalono jednak, kto karty .powyrywał).

Pomimo tego robotnicy dniówkowi dowiedzieli 
się o obowiązujących ich godzinach pracy. Dele­
gat dniówkowców tow, Kijewski został usunięty z 
pracy za to, że domagał się przestrzegania godzin 
pracy. W odpowiedzi na to robotnicy dniówkowi 
oświadczyli, że i oni pracować nie będą. Na tym 
oświadczeniu byłby koniec, gdyby Witkowski nie 
oddał sprawy do sądu.

W dniu 15 marca b. r, sprawę rozpatrywał zna­
ny robotnikom sąd pokoju w Babicach z sędzią 
Szneideretn. Oskarżeni 3 chłopcy (najstarszy 18 
lat) i  6 dziewcząt z art. 369 K. K., który brzmi 
dosłownie (podkreślenia nasze:

„Robotnik przem ysłu fabrycznege, lab górni­
czego winny porzucenia samowolnego pracy przed 
upływem terminu najmu, lub w wypadku najmu na 
termin nieokreślony, bez uprzedzenia na dwa ty­
godnie z góry ulegnie karze: '

aresztu na cios do miesiąca jednego".
W rezultacie na tej podstawie sędzia Szneider 

skazał 2 chłopców i 5 dziewcząt na 5 dni aresztu 
koszta sądowe. Dwie dziewczyny prócz tego 

ekscytowano. A le najka.pitalniejsze jest to, że 18- 
letni Kijewski, którego Witkowski w yrzucił z pra­
cy i  zerwał z nim umowę, został skazany na strajk

tetytusja na wysaach Fidżi.
BEZPRAWNA REWIZJA.

Dn. 22 b. m. przodownik i szer. policji wkro­
czyli do mieszkania p. I. G. i  dokonali rewizji, nie 
mając do tego zezwolenia władz sądowych i le ­
gitymując się jedynie poleceniem podinspektora 
policji państwowej VI Okręgu m. Warszawy (pod­
pis nabazgrany niewyraźnie), który nakazuje „sto­
sownie do przepisów prawa" zrobić rewizję w celu 
odnalezienia dowodów działalności antypaństwo­
wej oraz aresztować i sprowadzić p, G. do komisa- 
rjatu (liczba nie podana) w  razie pozytywnych wy­
ników rew izji

Nakaz ten jest zarówno pod względem for­
malnym jak i rzeczowym jaskrawą obrazą prawa. 
Powołujący się na przepis prawa podinspektor po­
licji nie umie wskazać ustawy, na mocy której w y­
daje polecenie, widocznie nie wie nawet, że w każ­
dej legalnej czynności władz musi być wymieniony 
artykuł prawa, na którego mocy zarządzenie wy­
dano. Rozkaz napisany niedbale, nie wymieniony 
nawet numer komisarjatu, do którego należy a- 
resztowanego odprowadzić.

Pod względem merytorycznym rozkaz urąga e- 
lementamemu poczuciu prawa. Podinspektor po­
licji ośmiela się nakazać najście prywatnego miesz­
kania, nie mając jeszcze żadnych dowodów, lecz 
jedynie, aby dopiero odnaleźć dowody działalno­
ści antypaństwowej. Jeszcze bardziej krzyczącctn 
bezprawiem jest upoważnienie przodownika policji 
do aresztowania obywatela, jeżeli' p, przodownik 
uzna, że rewizja dała „pozytywne wyniki".

Rewizja nie dała żadnych wyników i najście 
mieszkania przez policję okazało się zupełnie bez­
podstawne.

Na m arginesie.
Rzecz dzieje się w teatrze im. Bogu­

sławskiego na krótko przed rozpoczęciem 
spektaklu.

Teatr prawie zapełniony, co chlubnie 
świadczy o Warszawie. Przeważa oczywi­
ście inteligencja, co chlubnie świadczy o 
inteligencji warszawskiej, Idzie poraź dwu­
dziesty „Kordjan/ co znowu chlubnie 
świadczy o dyrekcji teatralnej, zdolnej 
dwadzieścia razy wieczór po wieczorze 
zapełnić salę sztuką, której przecież da­
leko do... „Kobiety, która zabiła".

Po mojej lewej ręce przeraźliwą pust-
na najwyższą karę, jaką przewiduje nrt 369 bo na ^ ą  świecą cztery wolne wolne miejsca, co

mnie w najwyższym stopniu interesuje, 
niepokoi, psuje mi nastrój i zakłóca spokój

1 miesiąc aresztu i  koszta sądowe!!)
Ponieważ robotnicy skazani wnieśli apelację, 

przeto Witkowski prawem kaduka wstrzymał wy- j duchowy, 
dawanie ordynarji ordynariuszom, rodzicom skaza- ! Przeczuwa® katastrofę, 
nych, co jest -zupełnie sprzeczne ą umową! Kurtyna idzie w górę, a nad  ̂widownią,

X 'co  powie p. Mlnister Sprawiedliwości o tym niby ptak srebrnopióry,  ̂rozpościera skrzy-
niebywale ciekawym wyroku p. Szneidra?

Emen.

tlaiewrj fonranistów.
Komunistyczna Partja Polski zwróciła 

się do C. K. W. P. P. S. z propozycją urzą­
dzenia w imię rzekomego „jednolitego fron­
tu" wspólnej demonstracji pierwszomajo­
wej ze wspólnemi hasłami.

Na wczoraj szem swem posiedzeniu C. 
K. W. P. P. S. rozważał tę propozycję i po­
stanowił dać odpowiedź odmowną.

List komunistów i odpowiedź C. K, W. 
podamy w N-rze jutrzejszym.

M  tb caratu...
Nowa Czrezwyczajka, zwana „Oddzia­

łem politycznym" Komisarjatu spraw we­
wnętrznych, przedłożyła sprawozdanie licz­
bowe o adminish acyjnych zesłańcach w so­
wieckiej Rosji Okazuje się, że i-go kwiet­
nia r. b. liczono 2.576 politycznych zesłań­
ców. W tej liczbie było robotników 27%, 
włościan 12%, burżuazjl i arystokracji 
20%, inteligencji 41%. 65% zesłańców po­
litycznych to socjaliści, 20% — bezparty j­
ni, i tylko 15% — monarchiści, anarchiści, 
kadeci. 22 osobom zmieniono Wysyłkę ad­
ministracyjną na dożywotnie wysiedlenie z 
grapie Rosji sowieckiej.

Książki nadesłane.
R. Gierling. „Dziewczyna, której za żonę brać 

się nie powinno". 18 ilustracji w  tekście. Tłuma­
czył Ignacy Nikorowiez. Nakł. „Głosu Wiedeń­
skiego" 1922 t.

W  © r r a .z f i ,
POWSTANIE W SWANETJI.

Z Konstantynopola donoszą:
W początku marca rozpoczęła się w  Gruzji, 

szczególnie w Gurji (gub. Kutaiska) koncentracja 
wojsk rosyjskich, ściąganych ze wszystkich krań­
ców Kaukazu w  celu wystąpienia przeciwko po­
wstańczej Swanetji. Pochód przeciwko Swanetji 
rozpoczęto z 4 stron. Pułk, który usiłował prze­
drzeć się do Swanetji ze strony Cager, został znie­
siony przez powstańców, straciwszy 270 jeńców. 
Powstańcy przeszedłszy ze swej strony do ataku, 
odparli bolszewików, zajęli Cagery i strategiczne

1 punkty w powiecie Raczyńskim. 9-ta armja so­
wiecka, rozłożona sa  półńocnym Kaukazie szyku­
j e  się do pochodu łącznie z 11 kaukaską armją, 

'działającą ze strony Kutaisu. W całej Gruzji sy­
tuacja jest niezmiernie naprężona. Rozesłano po 
wsiach oddziały karne. Sądy wojskowe dokony­
wają rozstrzelań. W głodujących wioskach gra­
sują odziały zbierające pobór prowiantu. Więcej, 
niż 7000 więźniów politycznych umiera z głodu w  
sowieckich więzieniach.

Wybory do 9owietów zarządzone przez władze 
bolszewickie Gruzji i jednomyślnie bojkotowane 
przez wszystkie stronnictwa kraju dostarczają no­
wego dowodu nienawiści powszechnej, jaką żywią 
Gruzini dla okupantów. Bolszewicy nie szczędzili 
wysiłków, aby zmusić wyborców do głosowania na 
ich kandydatów. Wojska otaczały fabryki i całe 
dzielnice, grożono nawet armatami, ale wszystko to 
nie pomogło: zamiast ■ wyborców głosowało woj-ske 
bolszewickie i  czeluści.

5 marca został otwarty w Tyflisie kongres so­
wietów całej Gruzji, Prezydfum jego zostało ukan-

U
ODPOWIEDŹ NA INTERPELACJĘ. 

Na udzieloną mi pismem Pana Mar­
szałka z dn. 1 czerwca 1921 r. L. 564 in­
terpelację posła Misiołka i tow. w sprawie 
postępowania ks. Marcina Steca, rzym, 
kat. proboszcza w Harklowej, mam za 
szczyt na podstawie przeprowadzonego 
dochodzenia odpowiedzieć, co następuje: 

Przytoczone w interpelacji wypadki 
nietaktownego i niepohamowanego postę­
powania ks. Steca z paraf janami w koście­
le i w szkole zdarzyły się istotnie i trudno 
je usprawiedliwić. To też w wypadku po­
bicia chłopca Kazimierza Pięty Sąd Powia­
towy w Jaśle uznał ks„ Steca winnym prze­
kroczenia z § 411 ustawy7 karnej i skazał 
go za lekkie, uszkodzenie ciała na grzywnę 
w kwocie 300 mk. Inne wypadki uderzenia 
paraf jon w kościele miały wprawdzie rów-

dła melancholijnie smutna, roztęskniona i 
we łzach skąpana Muza Słowackiego.

Jednocześnie przez drzwi od kury ta­
rza po mojej prawej ręce z trzaskiem, hu­
kiem i łomotem wtaczają się na widownię 
cztery pokaźne postacie w osobach mamy, 
taty i dwóch córek.

Nie patrzę, nie widzę, ale czuję, że 
przeciskają się ku mnie, ku tym czterem 
fatalnym miejscom, świecącym, pustką.

Od sceny idzie powiew jesieni. Melan- 
.  jcholijnie zwisają z drzew pożółkłe liście 

i cicho drzemie staw w promieniach zacho­
dzącego słońca.

Tak niechybnie wyglądało przed stu 
laty tam nad Ikwą, gdzie śnił, marzył i tę­
sknił młody Juljusz.

Naraz scena znika mi z przed oczu, 
przed któremi przesuwa się najpierw ma­
ma, typowa właścicielka traktjerni.

— Przepraszam, czy to szósty rząd?
— Szósty — odpowiadam.
Potem tata, prychając, sapiąc i skrzy­

piąc obuwiem. Sprawia wrażenie parowego 
traktora.

—-  Panie, czy to szósty rząd? -— pyta,' 
gniotąc mi niemiłosiernie odciski na obunież miejsce, jednakże nie wniesiono z te­

go powodu do władz żadnych, zażaleń, wi- _
docznie więc proboszcz załagodził sprawę nogach.— Szósty — odpowiadam

Potem przesuwają mi się przed oczamina miejscu.
Zajścia te należy przypisać raczej 

przejściowemu chorobliwemu stanowi zde­
nerwowania tego księdza, aniżeli popędli- 
wości charakteru, tembardziej, że parafja- 
nie przyczyniali się do pogorszenia jego 
stanu nerwowego swem niewłaściwem za­
chowaniem się i ignorowaniem jego zarzą­
dzeń kościelnych.

Gdy jednak Ordynarjat Biskupi w 
Przemyślu udzielił ks. Stecowi z powodu 
lego postępowania surowej nagany r upom­
nienia, skutkiem którego ks. Stec panuje 
już nad sobą i postępuje, poprawnie, zaj­
ścia podobne się już nie powtórzyły i przy­
puszczać należy, że się nie powtórzą.

Wobec powyższego/stanu sprawy nie 
uważam za wskazane wydawanie dalszych 
zarządzeń, o których mowa w zapytaniu 
interpelantów.

Minister: A. Ponikowski.

Ksiądz bił paraf j an w kościele, chłop­
ców w-szkole -t- i za to poniósł srogą ka­
rę, bo zapłaci)' aż 300 mk. kary. Dobrotli­
wy p. Ponikowski uznaje, że w klerykal- 
nem państwie niczego więcej osiągnąć nie 
można. Całe szczęście, że ordynarjat bi­
skupi dał naganę księdzu — bo inaczej ks. 
Stec niezapanowałby" nad sobą — a już 
naperwnb p. prezydent ministrów i minister 
oświaty i wyznań — nie „zapanowałby" 
nad nim.

obie córeczki, każda również po 100 kilo 
żywej wagi i każda z tern samem pyta­
niem.

...Zabił się — młody.,, cyzeluje wiersz 
juljuszowy Kordjan—Węgrzyn.

— Panie, który to akt?—szturcha mnie 
w łokieć moja sąsiadka, córka traktora i 
i traktjerni.

— Pierwszy obraz — odpowiadam.
— Słyszysz, Maniu? Pierwszy obraz, 

a już się zabił — tłumaczy moja sąsiadka 
swej siostrzycy,

...Dziś gardzę głupią ostrożnością gmi­
nu... —- snuje.swą opowieść Kordjan—Wę­
grzyn,

v — Ach, oni też gardzą ostrożnością 
— myślę i zgrzytam w duchu zębami. 

...Posępny, tęskny, pobladły,
Patrzę na kwiatów skonanie — 

ciągnie dalej Kordjan—-Węgrzyn.
— Wawrzusiu, jak cię kocham, skocz 

no do garderoby. Zostawiłam lornetkę w 
salopie — zwraca się traktjemia do trak­
tora szeptem, który słychać w promieniu 
dziesięciu metrów.

Wawrzuś vel traktor przeciska się ku 
wyjściu, gniotąc dwanaście par nóg. Sły­
chać kolejno dwanaście syków.

...I zdaje rai się, że mię wiatr rozwiewa.
Cicho...

snuje wątek swych smutnych myśli Kor­
djan—Węgrzyn.

— Cicho! —, woła ktoś z piątego rzędu.
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— Sz... sz... sz... — rozlega się w pią­
tym, siódmym i trzynastym rzędzie.

— \Xtewrzusitt, nie wziąłeś numeru od 
garderoiw! — woła traktfemia.

...Cicho, odludnie, zimno... — 
skarży się Kordjan.

— Sz... sz... sz... — rozlega się z
wszystkich rzędów.

— Cicho! — woła ktoś z galerji.
— Cicho! Nie hałasować! Milczeć! Sz... 

sz... sz... — rozlega się z góry, z dołu i z 
wszystkich stron.

Węgrzyn coś mówi, ale Kordjana nie 
słychać.

Czuję, jak mnie wściekłość ogarnia. 
Wyskakuję z miejsca i co sił starczy wrze­
szczę:

— Cicho, do stu piorunów!
 Milczeć, trąbo jerychońska! — zwra­

ca się wprost już do mnie jakiś tubalny
fi*08- v . . i ,...Rozdzwonię wyrazami i dokończę

życiem...
kończy monolog Kordjan—Węgrzyn.

I sala rzeczywiście rozdzwania „wyra- 
m m  *

*
Tak oczywiście-’ nie było, ale prawie 

tak.
Zwracamy się przeto do dyrekcji tea­

tru im. Bogusławskiego, do tej dyrekcji, 
która z takim pietyzmem arcydzieło Sło­
wackiego wystawiła, by w imię pietyzmu 
właśnie dla pamięci twórcy ,,Kordjana“ 
zarządziła zamykanie drzwi z chwilą roz­
poczęcia przedstawienia.

Roman Boski.

Kronika sejmowa.
OCHRONA LOKATORÓW.

Wczoraj zajęto się ustaleniem składu 
miejskich komisji komornianych i ich kom­
petencji. Jak wiadomo, komisje miejskie 
mają składać się w równej liczbie z lokato­
rów i kamieńiczników. Według projektu do­
tychczasowego przewodnictwo w tych komi­
sjach miało być poruczone sędziom albo też 
osobom posiadającym wykształcenie praw­
nicze. dla mniejszych miast projekt przewi- 
dywał przewodniczących, powoływanych 
przez starostów. Prócz tego kadencja komi­
sji miała wygasać jednocześnie z rozwiąza­
niem Rad Miejskich.

Przeciwko ingerencji starostów do 
sprawy mianowania przewodn. niektórych 
Komisji komornianych wystąpił tow. Pu- 
-ak Postanowienie to zostało skreślone. 
Tak samo uwzględniono postulaty tow. Pu- 
żaka, które sprzeciwiały się wygasaniu 
mandatów komisji jednocześnie z rozwiąza­
niem Rad miejskich, gdyż w takim- razie 

( wytworzyłaby się luka prawna i nie byłoby 
, żadnego czynnika w okresie przejściowym 

do nowych wyborów Rad Miejskich, który­
by normował wysokość komornego.

Najbardziej ożywioną dyskusję wywo­
łał ustęp o kompetencjach komisji, który 
brzmi że komisje w oznaczeniu wysokości 
komornego powinny uwzględnić następują­
ce pozveje: 1) podatek od njeruchomości,
tak państwowy jak komunalny, 2) asekura­
cję 3) nrocenty od sum hipotecznych, 4) 
remont domów, 5) koszty administracyjne 
61 cdsetek od długów, 7) świadczenia od­
płatne — wreszcie „godziwy zysk" dla ka- 
micnicznika. .. , -

Tow Marek postawił wniosek, ażeby 
ten cały artvkuł wyłączyć z ustawy i od * 
nieść go Jo rezolucji, wzywającej Rząd do 
wniesienia tvch pozycji do rozporządzeń 
wvkonawczvch. Wniosek ten upadł, za 
wnioskiem głosowali jedynie posłowie z P.
P. S. i N. P- R

Wobec tego tow Puzak vwsunął nastę­
pujące poprawki do tego artykułu: 1) skre­
ślenie rubryki podatków, ubezpieczeń, pro­
centów od długów hipotecznych, kosztów 
administracyjnych i wstawienie zamiast te- 
{Jt> świadczeń odpłatnych dotychczasowych, 
oraz pensji dozorcy, 21 pozycję remontu u- 
względnić o tyle, o ile 20% miesięcznego 
czynszu pójdzie na odbudowę. Wnioski tow. 

* Pużaka upadły; za niemi glosowały: P. P. 
S., N. P. R., Ch. D. i jedyny przedstawiciel 
P. S. L. i .

BUDŻET MIN. POCZT I TELEGRAFÓW.
Komisja skarbowo - budżetowa przystąpiła 

wczoraj do szczegółowego rozpatrywania projektu 
preEminarza budżetowego. Pierwszy referował p. 
Raucb budżet min, poczt i telegrafów.

Ogólna liczba dochodów tego tninisterjum pre­
liminowana jest w wysokości 14,444,113,000 mk. Wy­
datków zwyczajnych 10,232,218,000 mk. Wydatków 

! nadzwyczajnych 5,299,934,000 mk., których połowę 
pochłania budowa stacji transantlantyckiej. ,

P, Kaczyński (Ch. D.) i Staszyński (N. Z. L.)
.-głosili wnioski, aby celem przysporzenia dochodów 
min. poczt podnieść opłaty pocztowo - telegraficz­
ne. Co do opłat telefonicznych i radiotelegraficz­
nych uchwalono pozostawić je na dotychczasowej
wysokości.

Pos. Wierzbicki wniósł, aby w miarę wzrostu 
w y d a tk ó w  związanych z rozszerzeniem sieci pocz­
towo - telegraficznej; opłaty pocztowe i telegraficz­
ne podnieść.

Min. Stesłowicz oświadczył, że jest przeciwni­
kom znacznego podwyższania opłat," dodał jednak, 
ze przy zmianie warunków dążyć będzie do pod­
wyżki tych opłat na podstawie przysługujących mu 
pełnomocnictw.

Tow. Diamond sprzeciwił się podniesieniu ©- 
płat, dowodząc, że przyczyni się to do wzmożenia 
drożyzny.

Po dyskusji przyjęto rezolucję wzywającą 
Rząd do powiększenia liczby urzędów pocztowo- 
telegraficznych i ulepszenia ich obsługi.

Na popołudniowym posiedzeniu na zapytanie 
tow. Moraczewskiego, min. Stesłowicz wyjaśnił, że 
Rząd przystępuje do likwidacji Tow. „Cedergren'', 
na którego miejsce powstaje Tow. Akcyjne, do 
którego »/7 wnosi „Cedergren", a/z wnosi Rząd a 
V? idzie na rynek. Cedergren wnosi 8 mil. franków 
w złocie. Rząd swoje linjc telefoniczne w Lublinie, 
Łodzi, Lwowie, Zagłębiach Dąbrowskiem i Bory- 
sławskicm.

Następnie podczas dyskusji nad rubryką wy­
datków, tow. Moraczewski zwrócił uwagę, że w 
budżecie ta dziale wydatków osobowych uwzględ­
niono jedynie doraźne zapomogi za miesiąc sty­
czeń. Nie uwzględniano natomiast późniejszych, 
marcowych i kwietniowych, oraz tych które jeszcze 
ewent. nastąpią. Ponieważ dotyczy to wszystkich 
pracowników państw«vycb. tow. Moraczewski za­
żądał, aby jedno z posiedzeń komisji skarbowo - 
budżetowej z udziałem min, Michalskiego poświę­
cono sprawie uregulowania poborów, pracowników 
państwowych.

W niosek ten uchwalono.
Referent p. Raucb podniósł konieczność bu­

dowy nowych budynków pocztowych, linji tele­
graficznych i telefonicznych oraz zakładów dla im­
pregnowania słupów telegraficznych. Po porozu­
mieniu się z min. skarbu ma^przedstawić dodatko­
we wnioski konkretne.

SPRAWY NAFTOWE.
Komisja przemysłowo - handlowa pod prze­

wodnictwem tow. Diamanda rozpatrywała sprawę 
spalania ropy naftowej. Całe posiedzenie wypeł­
nione było dyskusją specjalną w sprawach nafto­
wych i na zakończenie tego posiedzenia tow. Dia- 
mand zaproponował, aby komisja tułała się w kom­
plecie do Zagłębia naftowego dla dokładnego zapo­
znania się na miejscu z przemysłem naftowym. 
Komisja przyjęła tę propozycję b. życzliwie. Wy­
cieczka odbędzie się w połowie maja r. b.

*

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu o godz. 4 po poł.
1) Trzecie czytanie ustawy •  Kościele Ewan­

gelicko - Augsburgskim.
2) Szczegółowa dyskusja nad sprawozdaniem 

komisji administracyjnej w przedmiocie ustawy o 
gminie wiejskiej.

3j Dyskusja nad expost Pana Prezydenta Mi- 
nistrów i Pana Ministra Skarbu.

4) Sprawozdanie komisji konstytucyjnej o or­
dynacjach wyborczych do Sejmu i Senatu.

macji antisowieckich, ogłoszono niedawno amnestię 
udzieloną członkom tych formacji przez Rząd so­
wiecki. Amnestja ta jednak nie wzbudziła zaufa­
nia internowanych, skoro w pierwszej chwili w jed­
nym z obozów, liczącym 7000 jeńców tylko 5 zgłosi­
ło gotowość powrotu do Rosji. O^atecznie zgłosi­
ło się po dłuższej akcji 1400 jeńców na ogólną su­
mę 20 tysięcy.

Z RADY MINISTRÓW.
Na posiedzeniu dnia 26 kwietnia Rada Mini­

strów przyjęła projekt ustawy w przedmiocie skut­
ków prawnych zatajenia części ceny w umowach o 
sprzedaż lub zamianę; projekt ustawy w przedmio­
cie ustalania wartości ceny wymiaru opłat stem­
plowych i wniosek o przedłużeniu mocy obowiązu­
jącej ustawy o regulowaniu podatków od spożycia, 
zużycia, względnie produkcji na obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Następnie uchwaliła wniosek 
o włączeniu gminy Strzałków powiatu Tureckie­
go do powiatu Kaliskiego i o zezwolenie towa­

rzystwu bezimiennemu kopalń węgla Czeladź na 
nabycie gruntów prywatnych w mieście Czeladź 
pow. Będzińskiego. Następnie Rada Ministrów po­
stanowiła przedłożyć Sejmowi projekt uchwały w 
sprawie wyrażenia wdzięczności Herbertowi Ho- 
overowi za pomoc udzielaną dzieciom polskim w 
latach 1919—1922. Dalej uchwaliła wypłacić jed­
norazowy dodatek za maj wszystkim funkcjonariu­
szom państwowym i wojskowym w wysokości 60 
proc. pełnych poborów normalnych, takiż dodatek 
dla emerytów w wysokości 10 tysięcy, względnie 
5,000 mk. na zasadach poprzednio zastosowanych 
przy wypłacie dodatków świątecznych, oraz wez­
wać Preźydjum Rady Ministrów i Ministerjum 

.Skarbu do opracowania nowych norm djet wyjaz­
dowych dla funkcjonariuszy państwowych. Wresz­
cie Rada Ministrów przyjęła szereg wniosków per­
sonalnych i załatwiła kilka drobnych spraw bie­
żących. (PAT).

f t  im \m  m ili!
in t e r p e l a c j a .

Druta 25 t*. m. tow. pose(J Malinowski wniósł 
iitterpełację,'d» GL Urzędu Xiem.skiego w  sprawi** 
wykupu i pwreefceji dóbr Sianpówki pow. Lubel­
skiego.

ProTtalfccmo włdśtiictol, majatek ro a p ra e d a t  
spnsbbom daifctaj pareeJ®ctji s  .ponwnśęeiam mi«j- 
ijcowyah robotników ratayich. IWdkiit«k jednak Mi 
protp«#u. Lubelski TJrz. Ziemski postanowił ma­
jątek 'wyiktup-ić i rozparcelować zgodtoic* a zasadami 
reformy rptaoj. Spraną La .jedtnak wtereee saę dotąd 
od 2 l»t. wskutek ÓEateiń pefeomomite* Ib. właści- 
cicda i jego ad wokata. Wobec tęgo . interpelant 
awmuM snę do Głównego Urzędu ZiomfcteRo o wy- 
awcwwte specjalnej Komis#,, któryby zbadała spra­
wę i o  obdzielenie paradami. uprawniony** do te­
go rofbórrikńw rolnych 'majątku .Sie.rpńwta.

TELEGRAMY.
f  '

Przed objęciem Górnego Śląska 
przez Polskę i Niemcy

Krcni^a poVtvczna.
POWRÓT P. ŚKIRMUNTA.

W pierwszych dniach %aja min. Skir- 
munt wyjeżdża v  Genui do Rzymu, skąd 
powraca do Warszawy drogą na Wiedeń.

P. LUBOMIRSKI W WARSZAWIE.
W Warszawie bawi w sprawach służbowych 

poseł Rzeczypospolitej w Waszyngtonie, Kazimierz 
Lubomirski. P. Lubomirski znajduje się już w kra­
ju od kilkunastu dni, korzystając z urlopu. Pod­
czas jego nieobecności w Waszyngtonie obowiązki 
chargć d affaires ad interim pełni p. Michał Kwa­
piszewski.

W SPRAWIE LIKWIDACJI- DOMEN PRUSKICH.
Ambasador niemiecki w Paryżu wręczył w dn. 

18 b. m. Radzie Ambasadorów notę rządu niemiec­
kiego w odpowiedzi na notę Rady Ambasadorów 
w sprawie likwidacji domen w b. zaborze pruskim.

* 0  JAWORZYNĘ.
Pisma słowackie donoszą o przybyciu do Pra­

gi kilku przedstawicieli amerykańskich sfer finan­
sowych celem nawiązania rokowań o nabycie J a ­
worzyny. Amerykanie zamierzają podobno urzą­
dzić w Jaworzynie uzdrowisko, w wielkim stylu 
europejskim.

Cała ta wiadomość sprawia wrażenie sprytnej 
inspiracji czeskiej przed ostateeznem rozstrzygnię­
ciem sprawy przynależności Jaworzyńskiej Doliny.

O LEKARZY DLA REPATRJANTÓW.
Na odbytej w Warszawie konferencji polsko- 

rosyjskiej w sprawie zawarcia konwencji sanitar­
nej strona rosyjska odrzuciła stanowczo żądanie 
wysunięte ze strony polskiej, aby przy transportach 
reewakuacyjnych mogli być czynni lekarze polscy, 
wobec tego że w Rosji daje się odczuć brak le­
karzy.

NIEUFNOŚĆ DO AMNESTJI SOWIECKIEJ.
W obozach dla internowanych b. żołnierzy ar- 

mji Wrangla, Bałachowicza. Petlury i innych for­

ODEZWA KOMISJI MIĘDZYSOJUSZ­
NICZEJ.

Katowice,.26 kwietnia. (PAT). — Ko­
misja międzysojusznicza w Opolu ogłasza 
dn. 25 b. :r>. odezwę, w której oświadcza, iż 
oddanie górnośląskiego obszaru Niemcom
względnie Polsce jest już tylko kwestją dni. 
Z początkiem rtiaja mają być powołani 
przez komisję międzysojuszniczą do Opola 
przedstawiciele rządów niemieckiego i pol­
skiego dla przygotowania przekazania ad­
ministracji publicznej władzom polskim
względnie niemieckim. W związku z tym 
komisja międzysojusznicza wzywa ludność 
do spokoju i godności, aby elementy niespo­
kojne nie miały sposobności do zakłócenia 
spokoju publicznego.
MEMORJAŁ ORGANIZACJI POLSKICH NA G.
ŚLĄSKU DO KOM. MIĘDZYSOJUSZNICZEJ.

Katowice. 26 kwietnia (P. A. T.). Biuro pra­
sowe Nacz. Rady Lud. ogłasza, że na posiedzeniu 
Nacz. Rady Lud. dnia 20 kwietnia b. r. postanowio­
no wysłać do komisji międzysojuszniczej w Opo­
lu delegację w Celu przedłożenia memorjahl -w 
sprawie zamordowania ś. p. dr. Styczyńskiego oraz 
ciągłych gwałtów, których po drugiej stronie przy­
szłej granicy dopuszczają się na Polakach tajne 
niemieckie organizacje wojskowe. Uchwalono też 
zwrócić się do P. P. S. oraz do zawocU yycb z w - 
ków robotniczych z prośbą o wyznaczenie po jed­
nym delegacie, którzyby z kilku członkami N. R. L. 
udali się w delegacji do Opola. Zarówno P. P. S., 
jak P. Z. Z. i Centr. Zw. Zawodowy Polski zgodzi­
ły się na propozycję Naczelnej Rady Ludowej, ja- 
koteż na treść memorjału, który miano przedsta­
wić komisji. W sobotę 22 b. tn. przedłożono Ko­
misji Międzysojuszniczej wspomniany memorjał, 
wc wtorek zaś 25 b. m. delegacja została przyjęta 
na audjencji przez gen. Le Ronda, przedstawiciela 
Francji i przewodniczącego międzysojuszniczej ko­
misji rządzącej i plebiscytowej, jakoteż przez wy­
sokich komisarzy Wielkiej Brytanji i Włoch.

Treść memorjatu.
Memorjał wskazuje na planową akcję tajnych 

organizacji niemieckich, które 'za pomocą mor­
derstw na Polakach starają się wywołać ferment 
wśród ludności polskiej w momencie poprzedzają­
cym przejęcie przez Polskę i Niemcy przyznanych 
im terenów. Memorjał stwierdza na zasadzie pe­
wnych danych, że niemieckie związki wojskowe 
rozporządzają na G, Śląsku 12 tysiącami uzbrojo­
nych ludzi, gotowych do akcji. Około 6<K> nie­
mieckich oficerów przebywa w pow. Kozielskim, 
Raciborskim i Głupczyclum, a w całym kraju roz­
lokowano ogromne składy broni i amunicji. Kno­
wania i intrygi niemieckie nie ograniczają się przy- 
tem do, niemieckiej części G. Śląska a ĉ 
stwierdzić i w części polskiej. Pełnomocnik Nie­
miec przy komisji międzysojuszniczej w Opolu po­
mimo to składa oświadczenia, że to właśnie Pola­
cy gotują się na G. Śląsku do powstania. Zwraca­
jąc się z prośbą do Komisji Międzysojuszniczej, 
aby użyła środków dla przywrócenia ładu i po­
rządku w kraju, memorjał wyraża nadzieję, że 
Komisja. Międzysojusznicza dołoży wszelkich stą- 
rań, aby przyspieszyć chwilę, w której Polska i 
Niemcy wejdą w posiadanie przyznanych im czę­
ści G, Śląska.

Przedstawiciele ludności polskiej u gen. Le Ronda.
W ciągu posłuchania w dniu 25 b. m. p. pos. j 

Rymer, prezes Nacz. Rady Lud. zwrócił uwagę na j

konieczność zastosowania energicznych środków 
dla zabezpieczenia kraju przed gwałtami niemiec­
kimi. Oświadczył on, że przywódcy polscy nie mo­
gą odpowiadać za skutki jakie wypadki gwałtów 
mogły pociągnąć za sobą, poczem oddawszy hołd 
pamięci żołnierzy francuskich poległych w Gliwi­
cach wyraził prośbę, aby Komisja Międzysojuszni­
cza dołożyła starań celem przyspieszenia terminu 
przejęcia przez rząd polski przyznanej jej części 
G. Śląska. I

Tow. Biniszkiewicz jako przedstawi­
ciel P. P. S. oświadczył, że aczkolwiek 
stronnictwo jego wystąpiło z Naczelnej Ra­
dy Ludowej to jednak w sprawach ogólno­
narodowych solidaryzuje się ono zawsze z 
Naczelną Radą Ludową i z obecnemi wy­
wodami posła Rymera. W tych sprawach 
P. P. S. idzie zawsze ręka w  rękę z innemi 
polskiemi stronnictwami na Górnym Ślą­
sku. W  końcu tow. Biniszkiewicz podkre­
ślił ze swej strony konieczność jaknajszyb- 
szego przejęcia władzy na Górnym Śląsku 
prżez Polskę.

Odpowiedź gen. Le Rond'a.
Generał Le Rond prezes Międzysojuszniczej 

Komisji rządzącej i plebiscytowej odpowiedział 
delegacji j>olskiej,( że władze międzysojusznicze do­
łożą wszelkich starań, aby aż do chwili przejęcia 
władzy przez Polskę względnie Niemcy panował 
na Górnym Śląsku spokój, ład i porządek. Dla­
tego organa koalicyjne zdecydowane są użyć ener­
gicznych środków dla dopięcia tego cehi. Następ­
nie przewodniczący komisji zwrócił się do delega­
tów z prośbą, aby użyli swego wpływu dla uspoko­
jenia ludności, albowiem dzień przejęcia władzy 
przez oba zainteresowane mocarstwa jest bardzo 
bliski. Na 4 maja zawezwała Komisja Międzyso­
jusznicza delegatów rządu polskiego i rządu nie­
mieckiego celem omówienia sposobu przejęcia wła­
dzy przez obie strony. W dniach 1, 2, 3 tną ja  w 
myśl rozporządzenia komisji ludność powinna się 
wstrzymać od publicznych obchodów i manifesta­
cji, co jednak nie wyklucza możności obchodzenia 
tych uroczystości w zamkniętych lokalach. Komi­
sja Międzysojusznicza jest ożywiona uczuciami jak- 
najgłębszej sympatji dla mas pracujących. Jeżeli 
więc nie pozwala teraz na publiczne obchody to 
czyni to jedynie ze względu na konieczność utrzy­
mania porządku w kraju. Zresztą — mówił gen. Le 
Rond — ludność polska będzie mogła uroczyście 
obchodzić złączenie polskiej części G. Śląska z Ma­
cierzą po przejęciu władzy przez Polskę i po wkra- 
.czeniu wojsk polskich. >■

— FVafocja polska Rady <ntilejs&*e£ w Kątowi- 
rŁeh postanowiła jednomyślni* przer, tygodm* 
nró brać urteiaPu wp wszystkich tawntajach i posta-
damiarfe. rady i magistratu i, powoiat w-zajędw 
profil to ctata. stanowiska w sprawcę zaMitołdtąwń- 
w* d-ra Styczyńskiego, afaofet rady mfiiejskwa ** 
Gawina**.

\  RESZTO W AN IE MORDERCY OBA OTTCZYR- 
SKTECrO.

Katowrr®. 2fi kwtaśrta. (4«AT). fWedicffi deie*-
n itów  uirom^vtejfh. aresztowano woruatj w Gtowt- 
rew* po prropr.wartaetriu rem ## deiwrwej. «fedc- 
t.Totecłjni.k'* Jana PoliBcę. ipodejiwiweęo o ząmOT 
dorwani* d-r* StyczyrCIrieftO. ArwBBtowwty ttóe -pray- 
zmaj* Się do czymŁ SJcrmSroBiicwawio SP * gospody­
nią d-ra StyezyifcJkifgp, która pozoais t v  mm  
sprawcę mordu. Dalsze dochodsftnie w tobn. ,

Konferencja genueńska.
Nota Cziczerina.— Odpowiedź polska.

CZJCZERIN ODMAWIA POLSCE PRAWA OMA, 
WIANIA TRAKTATU W RAPALLQ.

Genua, 25 kwietnia (P. A. T.). Przewodniczą­
cy delegacji rosyjskiej Cziczerin wystosował do 
ministra Skirmunta notę datowaną z Genui, dp- 24 
kwietnia treści następującej:

„Panie Ministrze!- Z powodu noty, wystosowa­
nej przez niektóre delegacje uczestniczące w kon­
ferencji genueńskiej do przewodniczącego delega­
cji niemieckiej w dniu 18 b. m. a opublikowanej 
w prasie 19 kwietnia, oraz z  powodu odpowiedzi 
tychże delegacji z dn. 24 na notę niemiecką, po- *

zwalam sobie zwrócić Pańską uwagę Ba następ**, 
jące okoliczności. Pozostawiając zupełnie na uba- 
czu kwestję, czy są uzasadnione, lub nieuzasadnio­
ne względy, które skłoaiły państwa podpisane na 
pierwszej nocie do zażądania od Niemiec wstrzy­
mania się od udziału w czasie konferencji w ba­
daniu spraw, dotyczących Rosji, uważam, że te  sa­
me względy powinny zmusić również Polskę d» 
wstrzymania się od udziału w badaniu powyższych 
spraw, gdyż traktat zawarty pomiędzy Rosją a Pol­
ską 18 marca 1921 r. w Rydze załatwia wszystkie 
sprawy, obchodzące oba państwa, w formie znacz-
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nie konkretniejszej i bardziej definitywnej, aniżeli 
to ezyni traktat, zawarty 16 kwietnia r. b. w Rapal- 
lo pomiędzy Niemcami a Rosją.

Jednocze nie nie mogę nie zauważyć do ja­
kiego stopnia państwo, które uznało de jure i bez 
zastrzeżeń rząd sowiecki oraz które... (brak w tek­
ście). Niezrozumiałym conajmniej jest krok, zmie- 
rzający do pozbawienia tego rządu prawa zawie­
rania traktatów z inncmi państwami. W kroku tym 
rząd mój zmuszany jest widzieć naruszenie suwe­
rennych praw Rosji, a przez to grube pogwałcenie 
(grossiere violation) po pierwsze traktatu pokojo­
wego, zawartego w Rydze 18 marca 1921 r. raty­
fikowanego przez Sejm Polski 30 kwietnia tegoż 
roku, po drugie w większej jeszcze mierze pogwał­
cenie układu podpisanego w Rydze 30 marca 1922 
T.  pomiędzy Rosją, Polską, Eatonją i Łotwą, U kła­
dem tym Polska zobowiązała się między innemi 
aietylko uzgodnić na konferencji genueńskiej ak­
cję swoją i  akcją rosyjską, lecz również przyczy­
nić się na tej konferencji wszystkiemi siłami do 
uznania Rosji de jure przez państwa, które jej 
dotychczas nie uznały.

Wreszcie okoliczność, źe państwa, które pod­
pisały odpowiedź na notę niemiecką, a z pośród 
których jedynie Polska nie należy ani do dużej, 
ani do małej enter.ty, zastrzegają dla sw ych'rzą­
dów prawo nieuznania pewnych artykułów trakta­
tu rosyjsko .  niemieckiego, stwarza niesłychany 
precedens, na mocy którego każde państwo mogło­
by się uważać za uprawnione do unieważnienia 
traktatu zawartego pomiędzy dwoma innemi pań- 
•twami. Naśladując ten precedens Rosja miałaby 
absolutne prawo nieuznawania traktatów, lub po­
szczególnych części traktatów, zawartych przez 
Polskę z innemi państwami, o ileby te traktaty nic 
odpowiadały Rosji. Rząd rosyjski nie zamierza 
jednak kroczyć po drodze wskazanej przez Polskę. 
Rząd rosyjski oświadcza kategorycznie, że pod żad­
nymi pozorem nie może pozwolić, aby traktaty prze­
zeń ząwartę uzależnione były od uznania lub nie- 
uznama ich przez państwa trzecie.

W oczekiwaniu pańskiej odpowiedzi proszę 
Pana, Panie Ministrze przyjąć szczere zapewnienia 
głębokiego szacunku".

(t—) Cziczerin.
ODPOWIEDŹ POLSKA.

Genua, 26 kwietnia (P, A. T,). W odpowiedzi 
na notę Cziczenna z dnia 24 b. m. wystosowaną 
do p. ministra Skirmunta delegacja polska prze­
słała na ręce przewodniczącego delegacji rosyj-

1 ,noj5, nas‘ępującej treści: Panie Przewodni-
ezącył W piśmie Pańskim z  dnia 24 kwietnia b. r. 
uw ażał Pan za właściwe powiadomić mnie o spo­
sobie interpretowania faktu podpisania przez Pol­
skę not, wystosowanych dnia 18 i 23 b. m. do prze­
wodniczącego delegacji niemieckiej przez przedsta­
wicieli rządów państw sprzymierzonych, delegowa­
nych na konferencję genueńską. Donosząc o otrzy­
maniu Pańskiego pisma zmuszony jestem przedtem 
zastrzędz się kategorycznie przeciw mieszaniu się 
przez rząd rosyjski do stosunków pomiędzy Pol­
ską a każdem innem państwem, pragnąc za# mieć 
jedynie na uwadze utrzymanie normalnych stosun-

które podpisały noty z dn. 18 i 23 kwietnia r. b. 
Wbrew opinji Pańskiej, wydaje mi się rzeczą nie­
wątpliwą, iż przyłączenie się Polski do not, wysto­
sowanych do Niemiec w  żadnym razie nie może być 
interpretowane jako krok zmierzający do edjęcia 
Rosji prawa zawierania traktatów łub też jako za­
mach na prawa suwerenne Rosji, a to z  tego wzglę­
du, że we wspomnianych notach żadne z tych praw 
nie było wogóle kwestjonowane. Zarzut pogwał­
cenia traktatu ryskiego z dnia 18 marca 1921 r., 
pogwałcenia, które Pan nazywa „niebywałem" (inu- 
site) i „brntulnem” (grossicr), wystosowany pod a- 
dresem Polski z powodu przyłączenia się jej do o- 
mawianych not, jest pozbawiony wszelkiego uza­
sadnienia, ponieważ to przyłączenie się jest jedy­
nie wyrazem udziału Polski we wspólnej zbioro­
wej akcji, mającej ną celu ochronę praw kontrak­
towych grupy piństw, do której Polska należy, w  
odniesieniu do trzeciego, w której to sprawie Ro- 
sj.a nie jest powpłana do wypowiadania swej opi­
nii. Co się tyczy protokułu zamknięcia zjazdu-dc- 
legatow rządów Estonji, Łotwy, Polski i Rosji so­
wieckiej jaki się odbył w  Rydze w dniu 29 i 30 
marca r. b. to sam tytuł tego dokumentu, który to 
ytuł cytuję dosłownie, może wystarczyć do oba­

lenia tej nieścisłej definicji, którą Pan do niego 
stosuje, imputując formę układu i znaczenie zo- 
aowiążama. Należy zaznaczyć, że wbrew Pań- 
«uemu zapewnieniu, jakoby Polska zobowiązała 
się między innemi dążyć ze wszystkich sił do te­
go. aby rząd rosyjski został uznany de jure, dele­
gaci, którzy złożyli jx>dpisy pod protokułem ry­
skim, ograniczyli się do. wyrażenia przekonania ze 
względu na dzieło ekonomicznej odbudowy Europy 
wschodniej, byłoby rzeczą wskazaną, aby uznano 
prawa rosyjskiego rządu sowieckiego. Tekst pro­
tokułu, który dla pamięci załączam przy niniej- 
szem w kopji, stanowi jedynie sprawozdanie z wy 
miany zdań jaka miała miejsce pomiędzy delegata 
nu wyżej wspomnianych rządów, zredagowane 
przez nich w formie opinji dla wiadomości odnoś­
nych rządów i nie przekazane im do ratyfikacji 
wobec czego też nie mogące być uważanem za 
obowiązujące dl < nich. Pozatem udział Polski w  
owem wystąpieniu dziesięciu państw bynajmniej 
nie stoi w  sprzeczności ze wzmiąnkowanemi opi- 
r jami. Co się tyczy twierdzenia Pańskiego dają­
cego do zrozumienia, że postawa zajęta przez pań­
stwa podpisane na notach z dnia 18 i 23 kwietnia 
„ w szczególności przez Polskę, stwarza precedens, 

tory Pan nazywa „niesłychanym" (inoui) a na 
zasadzie którego, zdaniem Pańskim, wszelkie trze­
cie państwo mogłoby czuć się upoważnionem do u- 
meważmenia traktatu, zawartego między dwoma 
innemi państwami, —  to nie pozostaje mi nic inner 
gO, jak tylko zwrócić P an i uwagę na to, że wystą­
pienie^ do którego przyłączył się rząd polski, by­
najmniej nie dąży do ograniczenia zdolności ja­
kiegokolwiek państwa do zawierania umów, poza 
zakresem już poorzednio ustalonym jego zobowią­
zań międzynarodowych, a przytem nie odnosi się 
o t o  wcale do Rosji. Podobnie jak inne państwa 
które podpisały noty z  dnia 13 i 23 b. m., również 
i Polska powstrzymała się od wypowiedzenia się 
przy tej okoliczności o całokształcie traktatu ro­
syjsko - niemieckiego, Podpisanego w Rapallo dnia 
16 b. m., ograniczając się do poruszenia sprawy te­
go, traktatu jedynie z punktu widzenia jego stosun- 

konferencji genueńskiej. Niemniej przeto 
rząd Polski kategorycznie zastrzega sobie prawo 
wypowiedzenia się z całą swobodą i do zajęcia ta­
kiego stanowiska, jakie Hędzei uważał za wska­
zane, w  stosunku do każdego aktu międzynarodo­
wego, który jego zdaniem dotyczyłby interesów 
p ołski. PodiMesiotia ną końcu Pańskiego pisma o-

Ł . — . ---    , --------— „.„..łych stosiui-[ koliczność, te  traktaty, zawarte przez rząd rosyj-
ów miedzy Polską a Rosją, udzielam Panu n astę-jsk i, nie mogą w jego oczach zależeć od ich uzna- 

pującej odpowiedzi. J nia lub nieuznania crzcz trzecie państwa, w  niczem
nie ogranicza swobody tych państw uznania lub 
nieuznania tych traktatów, Róratmikując Panu po­
wyższe, nie wątpię, źe dojrzy Pan z mej strony tro­
skę o przestrzeganie linjt pokojowego postępowania 
i pojednania, ktćrem jest natchniony rząd polski, 
oraz pragnienie uchylenia wszelkiego nieporozu­
mienia, któreby mogło choćby na jedną chwilę od­
wrócić uwagę powszechną od dzieła ekonomicznej 
odbudowy Europy, w której to akcji odbudowy, od­
budowa Rosji zajmuje tak ważne miejscę.

I—) 'Skirmunt.

adł tv ipiorwasym rzędzie* siitwywoe cu k ró w , iDts za purakt wyjścia. Do itomiteta wieiszB przedstawi. 
uBtolealia wnussljcu w sprawte wybrnano mały nicle Francji., Niemiec., iWltadh. a Poflaki, Z rannieai® 
komitet redakcyjny z  rastazeaen iem. że ujće mioiżie tej osita.uieij wicemioiisiter Steaiasburger i  p, Ka»* 
on TiTchodaić w  meritum sprawy wobec tegpo, że perski. * %
kotauąja uznała raport rzeczoznawców tóiKlyóakioh) -

Pakt pokoju powszechnego.

Głównym celem konferencji — jak to wynika 
z rezolucji, przyjętych w Cannes, —  jest odbudo­
wa ekonomiczna Europy środkowej i wschodniej 
a przedewszystkiem Rosji, która bardziej, niż ja­
kiekolwiek inne państwo odczuwa potrzebę w spół­
pracy zagranicy. Wznowienie regularnych stosun­
ków między tym krajem a państwami, reprezento­
wali cmi na konferencji genueńskiej, które nie uzna­
ły  rządu sowieckiego, jakkolwiek stanowi poważny 
przedmiot badań konferencji, może być jednak u- 
ważane jedynie jako środek do osiągnięcia wyżej 
wspomnianego celu. Daje się z łatwością wytłu­
maczyć udział Połski w pracach konferencji doty­
czących sprawy rosyjskiej, udział który w zupeł­
ności daje się pogodzić z zobowiązaniami umów. 
nemi, istniejącemi pomiędzy Polską i Rosją na mo­
cy traktatu ryskiego z dnia 18 marca 1921 r. Skąd­
inąd nie można! przeprowadzać żadnej analogii 
między udziałem Polski w pracach konferencji ge­
nueńskiej, dotyczących sprawy rosyjskiej, a nie­
obecnością Niemiec w tych pracach, która została 
obszernie wyłnszczona w dokonanej w tej sprawie 
wymianie pism między Niemcami a państwami,

PROJEKT PAKTU.

Genua,. 26 kwietnia (P. A. T.). Telegraphen 
Compagnie. Konferencja między Lloyd George’m a 
Barthou przy udziale dr. Benesza dotyczyła wy­
pracowania rezolucji w  sprawie pokoju europej­
skiego. Porozumienia co do tekstu rezolucji jesz­
cze nie osiągnięto. Pierwotnie Lloyd George za­
mierzał zaproponować krótką rezolucję, w  której 
viszystkie mocarstwa zobowiązałyby sięAlie atako­
wać się wzajemnie w ciągu najbliższych 10 lat. 
Barthou zażądał umieszczenia w rezolucji zdania, 
źe rezolucja nie dotyka istniejących traktatów. 
Ponieważ również i inne państwa przedstawiły od­
nośnie rezolucji swoje życzenie, przeto rezolucja ta 
będzie miała formę obszerniejszego dokumentu, w 
rodzaju traktatu o Lidze Narodów. Lloyd George 
wręczył Barthou projekt paktu pokojowego. Pro­
jekt ten został przez Barthou zakomunikowany 
ekspertom prawniczym delegacji francuskiej dla za­
opiniowania. Nie sądzą, aby pakt pokojowy był t>- 
głoszony przed wydaniem tej opinji i przed zako­
munikowaniem wniosków francuskich Lloyd Geor- 
geow i.

„PROJEKT BENESZA".

Genua, 26 kwietnia (P. A. T.). Tak zw. „Pro­
jekt Benesza" w sprawie paktu pokojowego nie jest 
właściwie niczem innem, jak tylko zestawieniem  
projektów, które poszczególni aljanci wysunęli w 
odpowiedzi na projekt Lloyd Georgea, Projekt 
Benesza obejmuje trzy projekty: francuski, polski 
i czeski. Polski projekt dotyczy sprawy ochrony 
Polski przeciwko Rosji, ponieważ Polska nie czuje

dów, 2) nic ma zastosowania w razie przekroczą* 
nia uroczystych zobowiązań, szczególnie w stosunku 
do Habsburgów, 3) układy odrębne nie będą na­
ruszone (idzie tu o Wielką i Małą Ententę) i 4) 
sankcje z powodu niewypełnienia układów poko­
jowych są dozwolone. ,

TRUDNOŚCI.
Londyn, 26 kwietnia. (PAT). Biuro 

Reutera donosi z Genui: Doręczony przez 
Lloyd George’a ministrowi Barthou projeki 
paktu powszechnego o nienaruszaniu poko­
ju napotyka przy badaniu przez prawni­
ków francuskich i angielskich na poważne 
trudności, tembardziej, że przy tej okazji 
coraz to nowe sprawy są poruszane. ^

NARADY LLOYD GEORGE’A  Z BARTHOU I j  
DE FACTA. < ij

Genua, 26 kwietnia (P. A  T.}. Dziś o  godz. 
12 w południe odbyła się konferencja między Lloyd 
George‘m, de Factą i Barthou. Zajmowano się 
głównie' paktem pokojowym, który Lloyd Georga 
jeszcze wczoraj przedstawił de Factie i Barthou. 
Dalej zajmowano się kwestią rosyjską, mianowi­
cie postanowieniami f mans owem i londyńskiego 
programu ekspertów. Delegacja rosyjska otrzyma­
ła do przejrzenia protokuł, który wczoraj i przed­
wczoraj został opracowany przez ekspertów, t zo­
stała wezwana do podpisania protokułu. Niewia­
domo, czy Rosjanie protokuł podpiszą. Dalej a- 
Ijaaci mają wręczyć delegacji rosyjskiej gotowy 
kontr-projekt z wezwaniem do podpisanie go. Me 
to na celu uniknięcie dalszej zwłoki w rokowa-

rię dość pewną wobec Rosji i sądzi, te  ze strony niach. Wezwanie to nie jest w  każdym razie u- 
Rosji mćgłhy być wywarty na Polskę nacisk, któ- : ważane za ultimatum. Pozalem na porządku dzien- 
ryby uczynił konieczną działalność obronną. Trze-' nym dzisiejszego posiedzenia były postanowienie 
ci projekt t, j. w łaściwy projekt Benesza mówi o londyskie, dotyczące wzajemnego niemieszania 
tem, żc na wypadek „putschu" ze strony Habsbur- i się państw w wewnętrzne polityczne stosunki. Po
gów, któryby mógł zakłócić pokój Europy środko­
wej, ma być uczyniony wyjątek. W projektach po­
wyższych wysuwają się 4 zasadnicze myśli: 1).
pakt pokojowy nie narusza istniejących już ukła-

naradach tych Barthou pozostał u Lloyd George*® 
na śniadaniu. , Obrady między de Factą i Barthou 
zostały o godz. 5 po poł. wznowione i  odbywaj® n® 
w dalszym ciągu.

KLĘSKA BEZROBOCIA.
Eilutese, 26 kwietnia. (PAT). Rad jo. — 

Memorjał niemieckiego ministerjum pracy, 
przeznaczony dla konferencji genueńskiej, 
wykazuje, iż w  Europie znajduje się 4 mi- 
ijonv, zaś n?. całej kuli ziemskiej minimum 
10 miljonów bezrobotnych, których utrzy­
manie kosztowało w r. 1921 10 mil jardów 
franków złotych.

KONFERENCJE MIN. SKIRMUNTA.
Genua, 26 kwietnia. (PAT). W związ­

ku z wczorajszą notą Cziczerina i dzisiejszą 
odpowiedzią Polski minister Skirmunt od­
był dzisiaj rozmowę z delegaćją francuską 
a następnie z szefami delegacji państw Ma-, 
łej Ententy, a wreszcie z szefami delegacji 
państw Bałtyckich.

Sprawa rosyjska.

ECHA MOWY POINCARKGO. 
KOMENTARZ AGENCJI HAVASA 

Pw-yi, 26 Ikjwfetim (Uwito), 
ćaeniom ttektóryich tforeraraków z:

prcpczwju' z&rządseń gcqpodBmayj* oraz fioanm.
wydt a wogóle wsaelJcidii immycJi nai-aytmyj, u tm  
odiiotśn© rayły uznają aa wstoaswet

— Havas diar-aai, ii  do dnia nrczorajBango aa- 
dew ly na ręce Polincarego reeoKicj* rad gananfci 
n y h  24 departamentów Francji, wytrażfcjęcyoh ot*. 
pe.se zaufanie dla, rządu.

K  l i t t t
Genua, 26 kwietnia. (PAT.). Dzisieja

Wbretw cówiad- j r,ze  wieczorne dzienniki zamieszczają o-' 
z:gr:n, B̂yoh, świadczenie przedstawiciela litewskiego w  

cayaaącycb ahiaję do tej ezęóci .przemówienia .Poin- Rzymie, członka delegacji litewskiej w Ge- 
coręgo, klóra dotycay moafcwych zarząd/rai rządiu mii, Saulisa, zaprzeczające pogłoskom, ja- 
francusk:ego na wypitek iKihyitónia iNcemiee. kpby w Genui toczyły się obecnie tajne u- 
od apoTniienila pra-fetych *:.»bow'ąza«, stwtórdwć m- kłady pomiędzy delegacją litewską a nrini- 
Icży, że (Raąd francuski nie puactw dm/jisj przejteo- ętrem Skirmuntem w sprawie rezygnacji 
wwteemiia emamtustoej samodaieeaęj atkvjii. t&Jotój, i Litwy z Wilna, wzamian za przyznanie Li-

- ^  twie Kłajpedy. Żadne układy tajne lub ofi-jadcą byto obsaJzentó ■Frci.ąk.fuirtu dckoucue «ą ,pod- 
'Stawiie ogjólnych. zcead -prawa ■mlęizpnflrodteiwego. 
Zar®ądneai-:ń;, któreby zsMosciwauo obecny, spierały­
by «ię na -podstawue parag-rifu- 17-{fu i 13-ys ane­
ksu drugięgo- eaęjbi 8-ftj- liraik'atu . wenss-RUde*!)!, 
paragrafów, dotywnąoyicłi odszkadwa-ń. a  poskua- 
wiający-cfe ae w  raw© -uehybi-euiia ae sfro-ny Niemiec 
w  Tvytloonaniu któregckio-lwiieik z piąfcicydh na nucli 
zobowiązań komćsjia' zawiadomi! o  t-óm riewyko-iw.- 
niu) -każde z  rniocsnstw aa-ia-leresoiWJiii y ch z

cjalne — powiada komunikat litewski —  
me toczą się i nie mogą się toczyć w tej 
sprawie, z tej prostej przyczyny, że Wil­
no, jako stolica Litwy, nie może stanowić 
przedmiotu targów. Zaznaczyć należy, i i  
w kołach konferencji wcale nie spotykana 
«ię z pogłoskami, jakim zaprzecza delega­
cja litewska.

PESYMISTYCZNA OCENA POŁOŻĘ- LLOYD GEORGE ZWOŁUJE RADĘ 
NIA. NAJWYŻSZĄ.

Eilwese, 26 kwietnia. . (PAT) — W Londyn, 26 kwietnia (PAT). (Havas), 
niemieckich sferach politycznych nie ocze- Wiadomości z Genui potwierdzają, że 
kują już żadnych praktycznych wyników Lloyd George ma zamiar zażądać zwołania 
konferencji. Kwestję rosyjską uważają za Ido Genui Rady Najwyższej w celu prze- 
beznadziejną. Delegacja rosyjska oświad- dyskutowania sprawy ważności traktatu
czyła. że żądania jej są minimalne. Propo­
zycje sojuszników zmierzają do unieważ-

niemiecko-rosyjskiego w związku z trakta­
tem Wersalskim. Z tego powodu miałby on

nienia nacjonalizacji i przywrócenia wła- i zwrócić się do francuskiego' prezydenta mi-
sności prywatnej, na to zaś r2 ąd sowiecki 
zgodzić się nie może, gdyż jak oświadczył 
Cziczerin wobec dziennikarzy niemieckich, 
naród rosviski związany jest zbyt silnie z 
systemem socjalizacje bez odszkodowań. 

KONTRPROPOZYCJE ROSYJSKIE 
W KOMTS.II RZECZOZNAWCÓW.

Genua, 26 kwietnia. (PAT). Wczoraj 
po południu obradowała pierwsza komisja 
rzeczoznawców z wyjątkiem rzeczoznaw­
ców rosyjskich nad sytuacją, wytworzoną 
przez kontr opozycje rosyjskie. Rzeczoznaw­
cy badali na teni posiedzeniu zapatrywania, 
które ich od Rosjan dzielą, i orzyszli do 
przekonania, że przedewszystkiem trzeba 
się porozumieć co do następujących kwestji 
zasadniczych: 1) Spłata rosyjskich długów 
wojennych, a mianowicie, czy ogólna suma 
ma być zmniejszona z powodu obecnego 
złego jx>łożenia finansowego Rosji. 2) Spła­
ta długów przedwojennych, ewentualnie z

nistrów z prośbą o przybycie do Genui 
LLOYD GEORGE ZASIĘGNIE OPINJI 

PARLAMENTU.
Leaheld. 26 kwietnia. (PAT). Radjo.

Evening Standard" donosi, że Lloyd Geor­
ge w najbliższym czasie odjedzie do Lon- 
d v n u  celem uzyskania od parlamentu voturo 
zaufania w sprawie stanowiska delegacji 
angielskiej na konferencji genueńskiej.

LENIN JEDZ IE...
Londyn, 26 kwietnia (P. A. T ). Z Rygi do­

wiaduje się „Daily Express", że Lenin jest tam o- 
cżekiwany w  przeciągu tygodnia. Ma on jechać 
do Genui, by użyć swego wpływu do zapobieże­
nia zerwaniu konferencji.

DALSZY CIĄG DYSKUSJI N 4D  RAPORTEM 
RZECZOZNAWCÓW LONDYŃSKICH.

Gmua, 25 kwietnia, (PAT). Na dz^iejseem  
'.pośletfamiiu pierwszej podkomisji etcouoafrctDnej o- 

udzieleniem pewnego moratorjum. 3) U sta - ' nawiano art. 42 dó 45 raportu" nŁecawnamtów1 kwi­
lenie odpowiedzialności za inne wvrzadzo- nyńrtckh,. Niemcy występowały w dalszym ciągu 
ne szkody. 4) Zwrot prywatnej własności, pram wko Mójiwm* celnym, wypowiadając'ś!ę za 
Żądania poszczególnych pąństw mają być kb u m lą  największego isprzyri-illejoiwawia. Wfosfci 
zgodnie s fo r m u łó w ą n c  i doręczone Rosja- ddlegat1 OMpetM jiópierał zasady poktyki Jfibcraffi- 
nom w  formie memorjału w iaknaibliższym *nra efea«KMnló®ego, prżfedatattóąjąc k«*ę towarów, 
czasie* ' k;ói-e należałaby zwolnić od cła, praycaem wyjmie-

Komres D i^ifnaro tlM Z w . Im.
REZOLUCJA W SPRAWIE WOJNY 

I ROZBROJENIA.
Rzym, 26 'kwfebaia. (PA'D. Wied. B. 

K. —-  Mięidtzynairotdoiwy kongres za wodowy 
rozpoczął dziś dysikusję nad sprawozda- 
infeim Fimmena w sprawie rozbrojenia. Sze­
reg imówrów przyłączył się do wywodów 
sprawoadavvcy, poitępAajląc wojnę i oświad- 
oza-fąc się za rozbrajenieim. Ilg (Szwecja) 
przedłożył referat, w (którym wezwał kon­
gres do powzięcia uchwały opiewającej, że 
w razie wypowiedzania wojny proletariat 
całego świata roapocznie bezwzględny 
strajk, oraz wezwał kongres do wybrania 
międjzynarodCwej . koimfejji d8a: wykonywa­
nia ścisłej kontroli nad fabrykami acnr.Ty- 
cji. ’Williams przyłączy! się do wniosików 
liga, w skazał jeidinęMę na trudncścii w je­
go praktyczneim 'wykonaamu. Tłiomas o- 
świadmd, że nie należy się ładzić ideaimi, 
które nie mogą mieć praktycznego zastoso­
wania i że lepiej jest rozpocząć Mensywną 
propagandę we wszystkich warstwach proi 
tetarjatu przeciwko w omie. Sprawozdaiwca 
Fimmen prosi} o przyjęcie dwóch rezolucji:
1) wzywającej roboduików całego świata, o- 
rae kobiety do wałki .przeciwko wojnie i
2) rezolucji zalecającej, mby komisja spe­
cjalna wydała opinję w sprawie rozbroje­
nia. Obie powyższe rezolucje przyjęto.

Zi r t r JH s tro ił*  Srwpstłfwli
Moskwa, 26 kwietnia. (PAT). — (Te­

legraphen Compagnie). Komitet Wykonaw­
czy ILI-cj Międzynarodówki przyznał 250 
tysięcy rubli w złocie na poparcie stron­
nictw komunistycznych we Francji, Anglji i 
Włoszech.

M u m i i  l i l t g n t i t f f l .
— „N<“ti« Freta 'Pireasa”* óioncef % Waxayn*to-

nu: Rza<t Ameryłański poawatil TWirtlrtarowi N®. 
ctomaDi Federal 'Reserve dłainlt tv 'Nowymi Jorku u® 
WBięciie ofilcjaJmego uKkiałir w Soonfermcji faamfcń* 
nńęfjEyiaaredciwj-cli, mąjącęj snę wiksaJtwe zrforeń w  
©cłu odibyria narad nad spraiwa etabdliżaęii łnurańM 
weŁslwaych.

— W !Piotregrod*će zawarta, BOBCala watępna u- f  
mowa z jednym z nżUwięWpicfc .Ttiemfeddch tovra. ' 
rzjyrtw buńowlanych w isprawije odfbudpwy Plotro- ' 
grodu. Furmc iń.emtieelK unysika araanriaia pnsm> 
elcs t̂artolwaBLia poUrtarfów jęliiny d la  .wyrolbui cegły, 
oraz ę lta p fa fe j ł obsBa-rów leśniTicfe.

— Zastępca kioimłaaraja ludowego <fo spraw o. 
światy R. S. F. R. 9. Ltnglcerus so t̂ait aanuordawajny 
w

— Traktat łiainuMoiwy międizy Nieimeanw a -Fte. 
latidją zostai! podpisany.

—  N ajw ię tezy  daaoniilk Hcoinsem^^wniy w  
Fiałamidjś ,,iNuai Suorrii" pawiszeidir n* Ti-la-sncó* 
Stilmiesa. Redakąia została: odpowiednio snUetaiona.

' — Rziądl francuski wadoshit dp iyc ; Narodów 
50.000 ftfBffiów storiiiiTigów, przeznacaoazycb om wiaj- * 
k ę  z łyfuiseim w  Polsce.

Zfcie (fospoiarcz?.
N«towania giełdy w»n«aw«fciej.

Dolary Sten. Zjedin. S.ftLa — 8j876.
Mark; niemileefcie 1,4 .50.
Ikslffja 337 —• 333.
Jioadyin 17385 — 17.185.
Paryż 306 —, 362. 
‘Psn-jou 76,25 _  7650.
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Ruch robotniczy.
I im  partii.

W  SPRAWIE ŚWIĘTA MAJOWEGO.
Do wszystkich Komitetów Organizacji 

W arszawskiej P. P. S.
Egzekutywa Okręgowego Komitetu Ro­

botniczego P. P, S., w myśl uchwały Kon­
ferencji Międzydzielnicowej, wzywa Komi­
tety dzielnicowe, aby rozpoczęły przygoto­
wania do zorganizowania obchodu święta 
majowego. Komitety dzielnicowe obowią­
zane są zorganizować na swoich dzielnicach 
miiicję oraz grupy kwestarzy i kwęstarek.

Towarzyszy do milicji należy kierować 
do tow, Łokietka.

. Kwestarki i kwestarze zgłaszać się 
winni do tow. Glisczyńskiej i tow. Szulca 
w Sekretariacie OKR. (Al. Jerozolimskie 
6) od godz. IG—2 i od 6—8.

Toiuarzysze i towarzyszki, którzy chcą 
wziąć udział w pracach komisji artystycz­
nej (Żywe obrazy) w obchodzie 1-go maja, 
proszeni są o zapisywanie się w biurze O, 
K. R. (Aleje Jerozolimskie 6) od godz. 10 
rano do 2 i od 6—8 wieczorem u tow. Glis- 
cijyóskiej.

Komitety dzielnicowe wzywa Komisja 
Majowa, aby jaknaj prędzej złożyły listy 
kwestarek do tow. Szulca w O. K. R.

Śródmieście, baczność! W myśl ostat­
niej konferencji dzielnicy Śródmiejskiej, 
każdy towarzysz zobowiązany jest przysłać 
żonę, córki i znajome do kwesty. Zgłaszać 
się do tcw. Szulca, Al. Jerozolimskie 6, w 
lokalu O. K. R.

Święto 1 maja. W poniedziałek d. 1 
maja r. b. o godz. 2 pp. w  sali kino „Paiace“ 
Chmielna 9, odbędzie się uroczysta Akade- 
mja.

Dzielnica śródmiejska. W cBwetrteJr, <Ł 27 b. 
m. O gwfe. 7 w lokału* dKiróraicy, Al Jerwoli.TO- 
&ś.« 6. odbędzie aię posiedzenie feooniilbettu dzielni­
cowego.

Dóebuea Praska. fW crwartak, dniia 27 iK. m. 
o godz. 7 wiecz. w Idkwlui dmetalcy. Brukowa 29, 
odbędzie się ogó-feie aebmaie cztonków d»Eein icy.

Dzielęira TV®Łi-C*ysie. (W tawartefc, d. 27 to. 
m. c  godz. 7 w, w Mcata dzielnicy, Wolsbfe 44, od- 
będade się odczyt o hygteaie d-ra Kwąpraafka.

la s l  wMmi
Związek Prac. Miejskich. Waredka 7 m. 4. Dziś 

w drwsntok, jmmktiraJtnie o godz. 7 wŁecz, w ło- 
kału Zwiaptoi, odbędzie eiię posiedsemi© Sekcji 
rjospodairraiej. Sprawy niecferpiąoe zwłoki.

— Jm&ro. w piątek. \pwntot'U«taie o godu. 6 pp. 
w Wfcnflu Zw iąTfcm, Warecka 7, wlibędzie się ogólne 
Woranie pracowników Wydziału 5-go ii 17-gó t. f. 
ó',piKaOtriot!\’.a  ii: DobrocSyBmoścE' (PaMMcaiej. W ej­
ście z a  okazaniem legitymacji członkowskiej. P ra­
cownicy Saspitatoic^iwa i  iDotbrcfflymności puMtamej 
proszeni są o puałctugjta© pm byoie.

Um®wa prses Stow. B e4 ''ura '!,rów rerwann! 
Avcilvile ayromfldsetnie iceiuierów odbędzie się A 28 
b, ni., ł. j .  z  piątku na sobotę o  godz. 112 w  nocy, w 
ssli O. K. R. P. P. S-, Aleje JewawlamefcLe 6, (da- 
waiej 56) ©roi w  sprawi© 1 ijifeja. ' m

Zarząd Oddziału Warss. Reinerów Zw, 
*aw. Prar. G-ż6tf»n.-H4,<el»w, w Pulse®.

SirBjk Ti' l>>Iwark»eh magistrackich. Wczoraj 
•/rana nobcńnicy -wtoi vv faLvwwkach magistratu TO- 
Waisaawy- w Mofeelwwiię na torcie ,,M'‘ i  wi Rs- 
kw rw  porzucili! prseę i  przystąpili do strajku  
Strajk wynik! na-H e ekopmiicETCrn; toboftntcy żą­
dają 100 proc. pedwyBkj. Przebieg strajku spo­
kojny.

Zbiorowy odczyt tow. ppsła K. Czapiń­
skiego i posła J Patka. Wczoraj w sali Tow, 
Hygjenicznego (Karowa 31) tow. poseł Ka­
zimierz Czapiński i poseł J. Putek wygłosili* 
wobec przepełnionej sali doskonały odczyt 
na temat , Konkordat Polski z Rzymem".

Po przemówieniach obu referentów za­
brał głos w dyskusji ks. Jarosz, który sta­
rał się zapomocą tanich frazesów polemizo­
wać z wyczerpującemi i poważnemi refera­
tami. 1 ow. poseł Kazimierz Czapiński dał 
cięta odprawę ks. Jaroszowi, przerywaną 
co chwila entuzjastycznemi oklaskami ze- 
branvch.

Referentom urządzono gorącą owację.
Należy podkreślić z uznaniem, że na' 

odczyt zebrali się w dużej ilości robotnicy, 
wykazując ogromne wyrobienie kulturalne 
podczas łanich, agitacyjnyćh wycieczek ks 
Jarosza. •

Kolon je letnie dla ’ dzieci robotniczych.
R o b o tn ic z y  Wydział Wychowahia Dziecka 
i Opieki nad nim, mimo ciągłego borykania 
się z brakiem funduszów na zaspokojenfe 
potrzeb Wydziału, chcąc jednak sprostać 
swemu zadaniu, aby ulżyć n ie d o li  biednych 
dzieci Warszawy, urządza kolon je letnie 
dla dzieci' robotniczych, których rodzi.be 
są w ciężkich warunkach i nie mogą swych 
dzieci wysłać na wieś, aby pokrzepić ich 
słabe zdrowie. Zapisy na kolonie letnie 
rozpoczynają się od dnia 27 kwietnia mię­
dzy 4-ą i 6 -a po poł. W lokalu „Robotni­
c a  p r z y  ul. Wareckiej Nr. 7 i trwać będą

do dnia 6 maja. Jednocześnie Wydział 
zwraca nię z gorącym apelem do ofiarności 
publicznej, aby przyszła z pomocą Wy­
działowi przez składanie ofiar, bądź to 
pieniężnych, bądź też w naturze (ubranka, 
bieliznę i t. p.). ' .

Rozmaitości.
O mężczyźnie, który chciat urosnąć.

Znane są liczne ogłoszenia o cudownych środ­
kach, mających zaradzić wszelkim chorobom i u- 
łonanościom ludzkim. Im nieprawdopodobniejsze i 
fantastyczniejsze są te leki, tero łatwiej znajdują 
posłuch u ludzi ciemnych i naiwnych. Tak np. ap­
tekarz Józef Tórok w Budapeszcie porozsyłał pro­
spekty o środku, posiadającym własność powięk­
szania wzrostu ludzkiego i to w bardzo krótkim 
czasie. Wynalazek ma być zasługą „profesora” 
paryskiego dr. Marcela Salignac'a, a zrobiony jest 
z nerki żyrafy. Ponieważ żyrafa jest b, wysokiego 
wzrostu, środek ów trafił do przekonania pewne­
go czeladnika szczotkarskiego, który przesłał ap­
tekarzowi 10 tys. koron za cudowny lek i obecnie 
oczekuje zapowiedzianych skutków. Żyje jednak 
w ciągłym strachu, albowiem żyrafa ma tylko b. 
długą szyję i b. długie nogi i biedny czeladnik 
obawia się, żę „zżyrąfieje", t. j. że wydłużą mu się 
szyja i nogi, pozostawiając resztę ciała w dawnym 
stanie.

Najświeższa moda — suknia o jednym rękawie.
Najświeższa moda paryska zapowiada stroje 

kobiece p  jednym tylko rękawie. Jedno ramię 
będzie zupełnie obnażone, drugie zaś pokryte drą- 
perją, spadającą luźnie i zakończoną długim ogo­
nem.

Głos; czytelników.
Jak się traktuje pracowniczki W składzie wędlin 

„Ziemianin".
Pracowałyśmy, jako ekspedientki w składzie 

wędlin pod firmą „Ziemianin” C. Celińskiego przy 
ul. Mokotowskiej 37. Gdy jedna z nas przyszła do 
pracy po dwudniowej przerwie z powodu choroby, 
p Celiński, pomimo przedstawionego mu świadec­
twa lekarskiego, wymówił jej miejsce, nie płacąc 
należnego odszkodowania, nadto nie chciał zwró­
cić świadectw, które przy wstąpieniu u niego zło­
żyła.

Drugą z nas również zwolnił z tygodniowe*
wymówieniem i bez żadnego odszkodowania dlate­
go iż nie chciała występować w stosunku do swoich 
koleżanek w roli szpiega p- Celińskiego.

Wogóle p. Celiński traktuje swój pesronel ko­
biecy brutalnie i ordynarnie, W ąwoim czasie wy. 
musił od całego personelu podpisanie oświadcze­
nia, że w razie uwolnienia zgadzamy się na 2 ty­
godniowe . odszkodowanie. (Jednak i takiego od­
szkodowania nie otrzymałyśmy). W ciągu niespeł­
na 1 i pół miesiąca naszej pracy w sklepia Celiń­
skiego zmieniły się przy nas 3 kasjerki i 2 ekspe­
dientki, które albo zwolnione zostały bez powodu, 
albo same po kilku dniach rzuciły pracę.

2ona p. Celińskiego, ilekroć która z nas przy­
gotowała sobie lub otrzymała od innej ekspedjent- 
m należną kolację do domu, rozwijała paczki i, za­
wsze odejmowała po kilka plasterków wędliny. -Na 
2 dm świąt wielkanocnych otrzymałyśmy resztki 
z różnych wędlin, które nazajutrz zamieniły się w 
masę, wyglądającą, jak gnój.

H. Siemińska i K. Głowacka.

Kronika.
STAN POGODY

(według dąmyefa Państw. Iastyhńu Meteonef.), 
Temperatura najwyższa wynosiTa iwuaoraj w 

Warszawie 175®, najpiźasa 6.5®.
iPraswidywany proebieg pogody w dniu d»i- 

refctujm: iPcgoda zm ienny miejscami opady, tera- • 
peratana toez 'większych ssmiiiau, umiarfcamawe 
wiatry z kierunków południiowych.

Tramwaje „Powiśle4*. Wskutek ulkładainia fc&- 
Mi podsaieonnych -po stronie nieparzystej na id. Ba­
gno i Śwdętokrzysfoipj, wagony traim watowe linji 
„'PowiśkC idące w, kierumku pl. Trałach KrayJty, 
pocaaąiwasy od daiś, ad do środy przysziego tygodnia 
.włiąmtóe, ramriąat praea ul. .Bagno i  Świlętioilcnęy- 
ską, będą ikiieroiwaiae przez ul. iRióleiweką do Mar- 
sra tow siae j.

Spęd kona Tiypożyrzołiych. iKom&iauriiat Rządny 
ne- m. s«t. Warszawę, zawiadamia, i i  ostaieaany 
i  (lcdatkowy spęd z  m  Wamaawiy węijakowywh
koni, wppwżyraonyteh rofnikom aa irowieraaimi, :W 
celu* sprzedaży ich .tla ivfcirto&j aaanocxai w. iWiatr- 
satwie na daień 29 kiwieitmia <b. r. o godz. 10 raw 
ia Placu1 iBronc*. Rolnicy, kflóray ni© przrdBtiaiwMf 

delegatom K. U. K. koni w  oanaioaoinyini dr/ilu. tea- 
raai będą sądo-winSo i rateealeiw!© od powyższego 
a,tracą praw© do posiadani® pcaycEOsaych ikemi. *

aj) podrożenie benzyny. Fiiriniy ©jaftów© po?«- 
a iy  siwym sprzedawcom od 25 kwietnia < oon© 
spTBjedrżną beneyny dl® cetów Tolu-iózycli ipodniieść 
dt> 335 mk. m  jeden feżlogram na zasadni© cen* wy- 
tycżmycfe d.la mi.tsj-siowTśoi b, iKongresówlki i  k re­
sów *wBchiodini«lt. d la PoznaiisMego 410 mk. m  ki- 
legraan.

ODCZYTY I ZEBRANIA.
Stow. b. więźniów politycznych zawia­

damia, ż e  zebranie zarządu odbędzie się w 
czwartek, d. 27 b. m . o  godz. 7 i pół wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia (DaniłowiczoW- 
ska 4 m. 21).

Z Ligi Kch5«*t Pol. Dziś Ó ĵoefiz. 7 vvi©cz. ©dibę- 
d««  srę w Iwkathi Lici przy u'l. MarwKfflBywslB»e4 74 
nu. 11, .w drugim  łerfiiiiiiiie doroczne 'wmllnia BeSwaaie
Ligi Kiohiet PoMqjda,
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• zostanie otwartą dnia 10 nu ja 1-22 r.

Równoległe kursy ranne i wieczorowe będą trwały 6 miesięcy. 
Kończący szkołę otrzymają pierwszeństwo przy uzyskaniu posad 

rządowych.
Zapisy i informacje w Y.M.C.A, Okólnik 9, codzień od 10 rano 

do 10 wiecz.

Oddział Likwidaejt Demobilu W ojskowego
sp rzed aje

Motocykle, Owukołki do min, formy do dachówek 
cementowych, Pompy, Oezynfektor etc 

Skrzynki drewniane, Mlocarnlę 
Samochody, Wozy asenizacyjne, Walce drogowe, 

Pługi motorowe, Platformy, Koła zamacho­
we. Motory spalinowa i elektryczne, Urzą­
dzenie piekarni mechanicznej, Półpaski f>a- 
nelo e, Prasę do dachówek, Tolnal, Kocioł 
kornwalijski i różne inne przedmioty

Szczegóły patrz

w Łodzi, 
we Lwowie-

w Warszawie

„ D e m o b i l” zeszyt 31-szy
Term in sk ład an ia  o fert 17 m śja  1922 r.

„Dywumń-inaszyay". Dziś o godż. S ■wiecas. w 
Muzeum (Przemyślu i IRoMćlwa odczyt inż. A 
Wą-tróbstoi-eigo me temat ,,©jatamo-iii«sByoyl‘‘.

Trw-r-j odezyt w kwesfji żydowskiej., Dnia 29 
t>. m- w nadchodząca sobotę o godz. 7 iw-iwca. w 
sa® T-iWa Hyjgi&Bilraittego (Kawowa 31) odUłęikie sóę 
cstttai w kwes.tiji żydowskiej. Po odczycie
•iypfcusja. BUeity wwmm  ń-afoyiw®ć mioizma^w r*

■d akcji .jidogu" (Szpiinłne Ł) ocrn w księgarni 
Książka'' (Hoża 17. róg Kruczej).

Wicw-orniea towarzyska. W sabctię, d. 29 b. m. 
iWbędfcleT-f-ę w/Poitakim iKl-ufole Artystycznym (Ho­
tel PołooaiaO wieozornica Iowa rzyską.

Z T-wa Ekoni'mis/ów i Statystyków Jte-Ifkirfc 
Unia 1 maja, w pcnSd-erizilaJek, o godz. 8 i Pól w. 
od/będaife się wi-lokalu T-.\vai Etom. i 9WI. Pol. przy 
ul, jątaaeijl 19 dyskusja' mai temat ■wydzteńśmKBehia 
koleś pańsllwwyjncti łorw^zyałwom prywatnym. 
Dyskusję zlagai p. i.nż. Stoflnma®.

Z Warszawskogo T-wa Artystycznego. Zarząd 
Watrsra-wskiegio T-wa Artystycznego niniejszem ,ko- 
iTMjittiOaiij® ezilontom T-wa, iż V  myśl odrw ^y nad 
zwycAtijmegio waluego zebrania: T-wą z d. 31 kwiet­
nia .1023 ®. uprasza czlolniliów o łaskawe soM ame 
gtosowanie na rtofcirzmem żebranin T-wa Zachę­
ty Sztuk Pięknych u® listę Rady Sztuki, aa której 
są rejgrtfeente nai ThW* Artjetycaaego.
WYPADKI.

ZASTRZBIJ5NIE DWÓCH POLICJANTÓW.
•Zumi -miejscowość łcwtódfcowa tMiteóiwęfk była 

,|»a»w:C7.oraj ckofc godse .10 **era* terenem 'krwa- 7T( 
wego zajść.®, wyn-ikiem- którego było zastraelpaie 
dwóch poliŁCKawtów z komendy pslicji powr. błoń­
skiego. Według zebfamydbi aa miejsou Informacji, 
smcaegóty (wypadtkrn r® następujące;

aO-lwteia Czesława Su<htńw-n», mieszkanka 
Molbun-orwai. przybyła poaawKzorc j o gotte. 8 j pół 
wtiera. z Warszaw? do Milamówika i  udate. « ę  do 
wć-Si- .jPcłega'. gdaie mieszkali, ję j ciotka Golędzi- 
nowstoa i to  wągier. Tam,. dowiediztawsEy s c  że 
wspommaani wyprowadzili się w tygodniu praed- 
śwriątensnym i podobno .zamie.-zkiałi w budynku 
gimnazjalnym w (Milanówku. Suchtówina udała się 
nc posEukiiwąffląa, lecz. ae względu na wyjątkowo 
ciemną -noo, były oue bardzo trudam.

W pobliżu stacji Suchtówim spodfcafa drwórh 
jKKifcęrumtowych: 37-letniiego M adysaw a Szymań­
skiego i 4(1-letniego Jana LasKowskiego. których 
poprosiła a wskaisamie drogi do guiinaztńmi. Po- 
Kcaaoci,' wybierając się w tymże ikierunku w ob­
chód Tuociniy, zgodSili się diogmmdn Sudhtównće iw od- 
mewniki' raóejsca aamtesakarria ;i«J ikaiewinyńK.

Wobec tego wszyscy udali, się. drogą przy 
planetę knlejowytm w  stronę Grodzikka. TV> przej- 
śein cfcolo 500 kroków pdiiciiamoi aarammyl it w  od. 
dali syftwefki idąr.yoh naprzecitwUoo nich

Fundacja dla dzieci Europy Misja dla Polsk 
niniejszym oficjalnie podaje do wiadomości, że 
około 31-go maja 1922 r.

zwija s w ó j  d z ia ło m  «  Police.
Osoby mające jakiekolwiek niezątatwione rachun­
ki, dotyczące Amerykańskiego Wydziału Ratun­
kowego proszone są o zgłoszenie się dla załat­
wienia takowych przed dn. 15-go maja r. b.

adresem, Warszawa, Jasna U._____

RoKor owy p r o m
15 światowych ATRAKCJI z udziałem 
trupy LILIPUTÓW i Edith Hage- 

dorn w s w e j  wspaniałej elektr. 
świetlanej feerie.

Chcesz wyjść za mąż? 
Chcesz olśnić swego męża?

Upłęksejąj cBarPTOny swój uśnstedi śnięźuęj biało­
ści j.aibkcTOi,. Czyść je niotlającytra się zastąpić d«-

„ASErrOLEM“. Htiaby- 
w«5y skuteki. Żądać we iw*eygttki:cto aptekach i  akte- 
dącih aptęoznych. Główny jfelacł: Leotaaird! Btiikow- 
sks, i Warszawa. Krucza 09. Teł, 53-41 a ,l&4-72.

H yiitdt iły go i. M M
tprzrtjnje na woirki Wydział Zaopatrywania Magi- 
tirntu m. ri. Warsjawy — Kredytowa 2. pokój Nr. 
9. — Ceną za 100 klg. w ito, loco magazyn W. Z. 
a ■woriaieTO. Przy knpiniiic 5-diui i iwlęoej woikiów 
bezpłatną dostawa w granicach Starej Warszawy.

krulów no^zaiclężnyeh do jedmego r. miast -mało- 
polskioh. %anspott Mrtadal się z 800 reScrutów. 
jB.bsrauyoh wiWar*za;we.

WOTyslikii'ih. ralcrulów ulókóiwamo na nor na 5-Wl 
ramp.fi towarowej ,Dworca Wsch/nd:nipgo. Worjsko- 
f.v-K estkoata t.raMsportu sikladała Się z 36 Bzaicgo- 
wycih. dwóch sienżantów sztabowych, ówóeh pod1- 
chotrążych 5 .jednego porucznika. Jeden z poricho- 

TO, rażyoh eafeorty. Tadeusz Gonikięwica. hędiąc <ir J*a- 
diwócłi 'nift nietrzeźwym, zaczął zbyt gwaLtowuie uapeta-

mgżezysm. Na zapytanie 'policjantów .jkito idzie'?", A-c imesftwinydb rewrutow'. Wygrażął^rniięday, ,* T̂ ' 
naessiajomi odpowljeidaióli ..swój, swój". Na powtór- " n| |  “r “
ixe zajiytanie „co znaczy swój? ', rręicEyźni; a ,  mi. 
jająo poi kijami ów od-powiódzi-eh: .g-obątariA z Gro­
dziską'. I ta .odpowiedź nie zadowoliła policjantów, 
przeto zawrócili za niomiajomymi i zaaądaili ofeara- 
ttóa diotwodów osabistych. IWłedy Enefcomi robotnicy 
wyjęB rawiolwety i w nngnceniiii o(ka diaili dio po-.
1 L c jau tó w  k i l k a  a t .r z a ló w . Ugodzony, kullą w- letc.y

nii rcwnSiworeni. zwracając. Się szozegótnio w stro­
j e  byłego ooliotn iika F-elilcsa Fedarowicza. IW pe­
wnym momencie z rąik podchorążego padł strzał n  
et.ranę Foderowicza, Wadąc go iinipem m* miejacmt. 
Koledzy zabitego w tej chvuiiii (ujęli się za nim i  « 
pogróżkami rzucili się ma zabójcę, podchorążego 
GottWcęwirza. Kskoarta, azując nad sobą prze w agę 
wdbirraonych -rekrutów, którzy poaiadlali k ik a

bok Szymański upadł j zmarł 'xut 'miejscu. W odle- ‘ •SŁ.Łuk  brona pala^, Mhrain^ się do kancelarii a -  
gfości 8 kroków upadt Uastowaki, któremu jed ta "'xadowcy staron Bitmy-Ok ten smtaj krótco oto- 
kula przeszyła mundur druga zaś ugodziła wpraw® czoiay przez pkoJo 300 rekrutów. Icorzy, ittbrmwszy 
aluco. -Wypadek zterzyl się o ćwierć kilometra- od s*g w ceg.y. kam.enie i .'kt.ie zdiemonte-wtal cala 
stami w Stronę Grodzrska, (-wprosi „Slołowiuii Pol- kanwla-me, łamiąc meble i okna. Z&nrn sdązyiy 
ękwd" i  w illi,, Tldeaa"). -przybyć m  nugejśce ty *  wypadków iwiladze ibezpie-
1 Ontem'ata wprost ze strachu śwli-aidetk tego raj- ezeils-twa. rekruci doidkUwie poturbowali eskortę, 

'dfcia Suchtówn-a. popędaiła w stronę stacji, gdzie Najbards-ój ucieaipiał zabójca Fecero-w cza, Otrey- 
m-ieści s  ę urząd, gmii.uy, skąd inieziw-tocanie zaiwia- mał on trzy rs-ny ttuczoae na g tm «  i dwie na 
domion-o tetrtónkajće keroendę jmlictii w Grodzi- płeesch. (Wwieziony do szputala Ujaz-do-w k  ego, 
sdeu. W nóespona 'pół godbiny potem ipraybyli: ko- z-ajjdiuye się w stauje męzicm. W -międzyczasie elą- 
mcudant poMoji, p. Świtała, zastępca jego. p . Ki-cz-.cjs c a la  rozbrzmiewała ciągemi slrzaCam-i i groźne-
marslki i kiere-wiaik cSsspozytoiy Atedeżej P. SUcor- mi krzykami. Na pomoc oblężonym ckolo godz- ay

l i  pól w nocy przybyłą pmmoo cyw tea i wojakow* 
z'ozona z pięciu żandąrmów 5-go plutonu ż ndsr-ski Ponieważ zcawalo się że Laskowski żył j« ;a:ze. 

wcKwano na-lychmia-st d-ra Górskiego ri aplek cza 
■z medyilca-meula-nii. lecz mimo usilny* zabiegów 
ote zdóla :o go przywrócić do życia. O h j zabieli _stu-

merj; wojstoweij i rezerwy naiibl żazy^h 14 i 15-go 
•ko-nvisairjatdw pęlicjL Nadto przybyło pegatowie po­

żyli od traeęh lat w paKcnl, Latfcowdd z Grodziską liryj-tie z KahiSBa. W prawigguJW^movul sytuacjf 
pozostamil żonę i 5-ro dzieol (najm'lodsse 8 l.t) , t~Ł'  r m “  ~
S^maiV:-tki zaś z SC-trardoW® .pozostaw i! żonę i 2 
dzieci (n-ajmłcdszc ,ma pól rokui). Policjanci, m'nio 
żo miieK broń, (L. rewolwer, S. karabn). ule zdą­
żyli źrebić z niej użytku, p’ y i niespodziewan e 
zestali zasjtpani .'kulami (sądząc ze 0 mJezio.;ych 
gilz, tendycć dali 6 strzałowi),

W godzinę po wypadku zarządzono ebławę w 
Mlunówk-u i w; okolicy. T rw aą ona całą noc — ćto 
.południa. Ztatrzymano Jc'Jka osób, tece większość, 
po spirawdaetrdu -tcż-rUKŚCr. zwolniono, Najnuęi' co 
wyptdikiu przebyli rówi ież  s ę ia a  śledcay z wodati- 
sllca. p. Burs be i n-ęczc-ludlc urzędu śledczego- foo- 
m«nd-y okręgu wwra-jawaklego, P. M !ki-ewi;cz. Z po­
lecenia astaf-nl ego drflc-ęńano druigiej obławy, która 
trwoila całą noc ubiegłą.
KRWAWE ZAJŚCIA NA DWORCU WSCHODNIM.

IHocy -wozi-r:'!js»ęj dworzec Wsthodorl na Pradze 
był terenem asjścw. które akpó-czytó a’ę teglczniie-

Na dworcu ty-m ^czorr-j wiecac-ram zaczęło ł a ­
dować pociąg, zpżoay z 36' vrgo ów towr.riwo-o- 
aabowyćh, któremi uiiano 'odwieść br-cnsiport re-

zK-śtala oprmowa.iai, zajianowmo o-gólne u-jpokcien e. 
Pol;oj,a cdabrala rekrutom 7 rewolweró-M. Dcriaź- * 
mej pomocy poturbowanym rekrutem j  esfeea'cie u- 
dzłeliło ipogotawie iraśur.ikowe.

Wypadek trałnwajnwy. Na uli. Mura-Tio-w-kiej
przed domem Nr. 33. pod kpią przyczep-rego w ,.b u  
tramwajowego lui-ji okólnej dostał się uczeń 16-let- 
ni Izrael Minc (i)zlel.ia 32). iLdkara iPogotowii-ai, • 
stwierdziwszy zmiażdżenie lewego podu*faia. zła­
manie prawego uda i podudzia oraz 2 rany sza-rpa- 
Ue pira-wego u-da- d po,dudizią iPTzcwtóz' -M uca po o- 
paćrunku do- szpitala żydowNkkgo ną Czystem, gdzie 
I>o u-pywje 'kliku godziu zan-art.

Kitadztei 1.890 dolarów, Breyby-li z Ameryki
r-eemiigranci Ja.i R.’-cako-wiski d Mcl-eusz Koatow'; (ki. 
przybywszy na dworzec wCIeńsfci aaiw-rii znejconożS 
z fcrrgrjrzacm ketójo-wymi Rusoiklem i Ł dc m, siką»l 
rr-zam u-dul. «u.ę .(o -reatauracji „Preż?oka‘ na i«l. 
Ta-ngowej. Po obfitej libacji -reemigranci i tragarze 
uilati się do hotelu C'-eplińskiego Prav ul. Targo­
wej Nr. 25. Po wyn-i ęoiu pok j  r or'była się tam 
powtórna Ebacja. przyczem reem’crainci upiii aią
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nadfcłwe i  pcssii ftfmć. Ody po teJHert 
itrapanBa Kwatawsfe abudRM sśef gOwimrlzńŁ że akr»- 
aatmo  mu 1.800 dolarów. iPolin^a 15-#o homisa 
rratu, pirwwiadiaąe doobodaeaiie w tej ąpnawiw za 
trzymwa -TOpoimciikBtyoh tragarzy.

Morderstwo wtasnoj żony. JJaaasiiKśmy iwraowfl
0 ajMfc&beiniifti trupia âmoirdiowTaimefl. tootbuety •w1 krzia'- 
karn in̂ pądiłctt T^mjęisjów $*ni. Cłioaaitoów paw, so- 
<Mtifc?iwak.lęgo. Dziś mcżemy ipodr* iszOTególy zbro­
dni, afbawiem zsibójca aos&tł schwytany., Jest nim 
■wfasry Trtaż zannardtawftr.ej iMarjanny, Jaa  MchaL'k, 
zamieszkamy w  Warszawne przy ul. Długiej (Siej- 
***)• ^ooa jego pochowała już dwóch uiężów i nie* 
® min® wyeela za mąż za M * takska. mtodajeńfca lał

sama (zaś by£& już po SO-ce. Po 'królikiem po- 
xycni ’maJżeńakiwTr Michalakowie rczoszk się , nie 
wogąr żyć wspólnie, gdyż Msxihaiak pcanait' w War­
szawie uiiodą również jwnoę Sabiaę Słupską J jej 
we ośwtiadiazył, tncjąc niebawem we lać z  nią ślub. 
Tak praymajnuniea oświadczył S., praedfitarwiwszy 
»'ę za kawalera. Po pewnymi, jedtaaik, czasie, fl. do- 
Tw^dziaia silę. że iMidłuałak jest żonaty i  aaymila mu 
wymówki. Nie zrażony tein Michalak nspckocl wte- 
dy naraeiaaoaą. ie  żona jego niediugo „z lego św ia­
ta zerjdzie".

IW uhiegją sobotę wyjecha? on z Warszawy do 
•in-iejsca pohytu swej żony u z nią się  widział. Mii. 
w r ^ w f ’ ^ d^c a .? a służbie, razyakaJa dwmdmio-
1  z dziećmi, będącemu
toim Następnego dnia w k m -

zmolezjjooo j<ej trufpa.
. .. KHaP°?y*uria śledcza pow. swhaczriwisfaiegio 
"snraeca ooehodzeoae. W ciągu trzech dni apiraivB- 
oft zbrodnią został octeckany, a cała sprawa wy- 
swtw&BM. Michalaknuia, .po wyjściu z damn, spot­
kała siię ze swym mężem i cboj© ursiedili narl x»- 
wcni przydrożnym. <W tern miejscm Michalak ude- 
Tcyi zonię kijka razy jkamieniem w  głowę, praebl- 
1*J*? jej asasskę. Później •powSókł' ją w fcrz-JkL i  po- 
neronąi jej gardfo nożem. iDctkonaiwsŁy ztwńdMi, 
wyjenhai aatynhzinflst do ’Warszawy i  iw Tcóedzłołę 
rano hyfl gu£ u swej n m en u u ej S., djwffiadcwjaic, 
*ę ganią wSorótc® będzie s ę mógł odbyć. W dniu 
w^rorrjgęytn adoir.Uiilflawiany jwzea iwywńa-
y w tę  Kotorteeyrafo. który za nim. przyjechał do 

arst&wj. Aitauiowainft taik&e aosta^a jeęęa marw- 
rzaoa $>ug£fc». a^hocbi, bawiiiem pcdcgnoeni^ ±e o 

<iafao32ci«3 praeac Mktbialaika mc^kx 'Wfi«n±Liie»
rowoież.

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a .
D>'r«ftcjja koS/Cć państwowych w Krakowie too- 

nsm^cuje: Wskirtek proRjechania sygnału wjazdo­
wego d. 26 Ib. ni. o godz. 6J.0 pociąg towarowy 
Kr. 94 ’aaijeciiaj na pociąg mioscsany Nr. 361, Stoją­
cy na ktncjt (Ropczycy. 8 podróżnych poniosó śmierć, 
19 zostało ciężko i 59 ielcko rannych. Wszystkich 
ran.njxh proewieziloinio p.oclągioni sanitarnymi do 

Tamom’®. IJszkodzenSu ‘iilcyi y 2 jKtiwvozy i 16
wiagonów. Przoeakidę dla nodm  pociągów ubu-
ntę*o. Komitja dyreteyjna prawmd*i dcrhedawrio 
na orejsen

Z sądów.
Sąd eksmituje strajkującego portjeraf

W dn. 26 kwietnia, w warszawskim są­
dzie pokoju 13 okręgu, odbyła się sprawa 
szwajcara domu przy ul. Źórawiej 22, Lud­
wika Chmielewskiego, przeciwko któremu 
właściciel domu, Krausfeld, wniósł żądanie 
eksmisji na tej podstawie, iż Chmielewski, 
jako pert jer, pełniący funkcje dozorcy do­
mu, przyłączył się wraz z innymi portiera­
mi do strajku dozorców domowych.

Sąd orzekł, iż port jer nie powinien 
strajkować (!) i przychylił się do żądania 
kamienicznika, wydając nakaz eksmitowa­
nia Chmielewskiego z zajmowanego prze­
zeń mieszkania...

Teatr i Muzyka.
Teatr Wiolki. Dziś „Marja", (Nino „Klejnoty

Ttialr Rozmaitości. Dziś ^Strastnrse dłsietó", ju­
tro .Jkńszawicy".

T eatr polski Dziś i jutro „Kobieta; która m-

T eatr im. BOfcusławsldeg*. (Dz.ś i  jutro „Kor- 
d}an“.

T eatr Reduta. Dziś i codzSanmale ,jVtchemi!< 
miłośćS“.

Teatr Kały. Dfflś i dmi naatępmych „Raj zamfk- 
nięty.

T eatr Nowości. D ziś po  iraa osJafeii „G w aada  
E totu". Jirijpo taernijera' opeajeililsi , Wyeiotocfeć 
Taocerłka'1'.

Teatr K °m edjA  CoMier.in'le ,JMcmy  ra j“ .
T ea tr N»wy. jiDzś i  oodziieniniię „JaipoKka.1*.
T eatr P rask i. D aś „Bohater z  rased IWiEŁy*'.
Teatr P^w sztekny. Dziś .J 'lom lc Kię żerni**.

Z TEATRÓW  ŚWIETLNYCH,
Corso - Nirwana ,JDama z pokaja nr. IZ".

A m erykański ten film należy do udatnych. 
Św ietna budowa dram atu  i zręcznie prowadzona 
intryga trzym ają uwagę widza w napięciu przez 
cały  czas przedstaw ienia. Zwłaszcza scena w są ­
dzie jest niezwykle efektowna. Wogóle sz tuka  choć 
niezbyt oryginalna w tem acie zasługuje na powo­
dzenie.

G ra Pauliny F rederick  jest niezrównana. R ząd- ’ 
ko k tó ra  z gwiazd filmowych posiada mimikę tak  
subtelną i taką  szlachetność w całej postaci. W szy­
scy inni artyści wywiązali się z ról swych nadzw y­
czaj poprawnie,

łka.

WYEOK
w  IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu dnia 3 kwietnia 1922 r. 
rozpoznawał sprawę wszczętą przez policję przeciwko W iktorji Chmielewskiej, mie­
szkance St. Ostrołęki gminy Rzekuń, oskarżonej z art. 19 i 23 Ust. 2. VII 20 r. i uzna- 
iąc vranę oskarżonej za udowodnioną na zasadzie § 119 U. P. K. i art. 19, 23, 32 i 41 
U st 2. VII 20 r. oraz art, 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach sądowych

POSTANAWIA;
v t t  Ch™elewsk? ’ mieszkankę stacji Ostrołęki, winną z art. 19 i 23 Ust. 2.
VII. 20 r... skazać na zapłacenie dwu tysięcy marek grzywny, z zamianą na tydzień 

T I™ K  “ f T P ^ l n o ś c i ;  na 200 mk. opłaty sądowej i zwrot kosztów sądo­
wych. Tresc wyroku opublikować w dwu pismach i przybić na 10 dni na domu oskąr-
i  on 0  j •

Sędzia pokoju; (—) £ . Siedlecki. 
Ławnicy: (—.) Wysocki.

(— i  Pierzchała.

W  IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
Sąd pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu dnia 3 kwietnia 4922 r. 

rozpoznawał sprawę wszczętą przez policję przeciwko Władysławowi K uczyńskie- 
VTT :i i eszkańcowi ws' Sicmiętkowo gminy Troszyn, oskarżonemu z art. 19 Ust. 2.

- i r* 1 uznai^c win? oskarżonego za udowodnioną na zasadzie § 119 U. P. K. 
d owy di * 41 Ust. 2. VIL 20 r., oraz ari 60, 61, 62 prz, Tym. o kosztach są-

POSTANAWIA:
i'eżo _ W ^dysław a Kuczyńskiego, mieszkańca wsi Siemiętkowo gminy Troszyn, win- 

. Ust- 2- VII. 20 r., skazać na zapłaceńie dziesięciu tysięcy marek grzy- 
Z Zamiłaną ,w razie niewypłacalności na jeden miesiąc aresztu; na zapłacenie

- ąca marek opłaty sądowej i zwrot kosztów sądowych. Zabrane zboże skonfisko- 
• n a ,rzecz.*skarou Państwa; worki zwręcić oskarżonemu. Treść wyroku opubliko­

wać w dwu pismach i przybić na 10 dni na domu oskarżonego.
Sędzia pokoju: (—) E. Siedlecki.

Ławnicy: (—) Wysocki,
 ______ * (—) Pierzchała.

W Y R O K
w  IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

W Ostrołęce na publicznem posiedzeniu *dnia 3 kwietnia 1922 r. 
i P ' • .d A wszczętą przez policję przeciwko Józefowi Załuskiemu, miesz- 
kancowi st. Ostrołęka, gminy Rzekuń, oskarżonemu z art. 19 i 23 Ust. 2. VII. 20 r,
32 41U Hcł T ^ i r o arŻOneS° za udowodnioną na zasadzie § 119 U. P. K. i art. 19, 23. 

• . .2 0  r., oraz art. 60, 61, 62prz. Tym. o kosztach sądowych,
POSTANAWIA: s

VII 20 mieszkańca stacji Ostrołęki, winnego z art. 19 i 23 Ust, 2.
sieć dni ń r l  +ZaC zaP̂ accnie trzech tysięcy marek grzywny z zamianą na dzie- 
iów sadowvrh UTW AaZle n^wypłacalności, na 300 marek opłaty sądowej i zwrot kosz- 
zonego na dziesięć chii^^0^1* °Pu^ ^ owa^w dwu pismach i wywiesić na domu oskar-

Sędzia pokoju: (—) E. Siedlecki.
Ławnicy: (—) Wysocki.

_______________  (—) Pierzchała.

S ąd  Pokoju I-go Okręgu w ^okółce ogłasza, że Jadwiga Cackowska, zamiesz­
kała w m. Sokołce, wyrokiem z d. 9 marca 1922 r. na mocy art. 19 Ustawy z d. 2 lipca 
1920 r. o zwalczaniu licuwy wojennej, ,za żądanie nadmiernych cen za cytrynę ska^ 
zaną została na grzywnę w ilości mk. 5000 i na uiszczenie mk, 500 opłaty sądowej. 

Sokółka, d. 22 kwietnia 1922 v. j
Sędzia Pokoju: (—■} 

Sekretarz Sądu: (—)
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r l  tfw S  fiSS ! x  ■§ brodawki i skórę zgrubiałą 
JS ^ ia . na podeszwach

OrrTu 7 Sn „Klawlol"
— wyrobu Farmac. Lab. „ A p . Kowalski** w Warsza- 
wię, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne.

SZTANDARY
i raźne napisy haftuje na t-s2y i 3-ci maj

Ppzejazil 13 m. 8. Tel. 210-43.

C T K M U A

„Selekt-GLEBA"
W PROSZKU

’ca się jako domieszka do kawy czarnej, 
a sama z mlekiem daje wyborny napój.

’ O S F A Ł I N M  
»-» MONIKOWSKIEGO
iealny środek odżywczy w postaci mączki
dla dzieci i osób  osłabionych I

edstawiciel: Edward Szmerdt, Warszawa, § 
Chmielna 60, tel. 256-63.

nabycia we.wszystkich aptekach i składach aptecznych ^

l E ^ H Q H D I H
.ngie I s k ia  nieprzemakalne

P A L T A  Detal
ój. Nadzwyczaj trwale. Eleganckie wykończenie,

n o  1 5  O O O  M k p .
eca WACŁAW MIESZAL8KI

Polna 52. Warszawa. Polna 52.
ywom. Stowarzyszeniom współdzłelczym rabat, wzory za 

zaliczeniem  odwrotną pocztą wysyłamy.

J e ż e l i  drogi Ci jest r iz ie ń  1  M A J A
to stosownie do tego ubierz się odpowiednio, ażebyś jednak 

nie przepłacał kupując

Garnitur, palto lub spodnie
I Z  a  1 d  ż  III

do W. MIES ZALSKJUGO na Polną 52.

Komitet Wyborczy
do Władz łączących się Oddziałów
Warszawskich Związku Zawodowego Pracowników Handlowych I Biu­
rowych w Polsce, Zielna 25 i Centralnego Związku Zawód. Pracow 
ników Handlowych w Polsce Nowolipki 38

podaje niniejszym do wiadomości, że 
X . W alne Zjednoczeniowe Zebranie odbędzie się w dniu 9 

m aja r. b.
2. Wybory do Władz Zjednoczeniowego Związku Zawodo­

wego Pracowników Handlowych i Biurowych w Polsce odbywać się 
będą od d .  14 d o  15 m a j a  włącznie, a mianowicie: d n .  14, 15 
i 16 m a ja  w lokalu Cent. Zw. Zaw. Prac. Handl. w Polsce przy 
ul. Nowolipki 38, d n .  I / ,  18 i 19 m a j a  w lokalu Zw. Zaw. Prac. 
Handl. I Biur. w Polsce przy ul. Zielnej 25.

Komitet Wyborczy wzywa wszystkich członków obu Związków 
do jaknajlicznlejszego odbierania legitymacji oraz do uregulow ania 
składek członkowskich do dnia 4  maja.

j  UbUlSZEiilH U l t l M t .  |

u  o m k i  ścionki. kolczyki, 
daje na raty. Ceny zniżone. 
Zegarmistrz Gutm acher Smo- 
cza 21 róg Dzielnej.___________

fi) l ą . m
peracje tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej.___________________

A3C z licytacji okazyjnie 
UuŁ zakupioną n o w ą  
lą, męską i dam ską sprze- 
tanio. Warszawska Spól-

; WILKU 57-2. its,"
osenne, letnie, demlsezo- 
tnglelskie, garnitury ma­
rę, sportowe, żakietowe, 
sportowe, damskie palta,

/  angielskie oraz olbrzy- 
,r tylko wykwintnej gar- 
malo używanej męskiej, 
j, sportowej. Studentom, 
om i zdemobilizowanym 
iewizą naszą duże obro- 

zysk.

Ffl’n o r  *PK®1* św. Łazarza.
I s  liC l Towarowa 66—4. Przyj­
muje od 4—7.

HnftarWa <*°brze płatna potrzeb- 
U yłliinfl na—zaraz zgłaszać się 
zrana Praga—Mińska 15—27.
K nrł.iiołnl Garnitury m ęskie od 
Itllil iielol 12 do 60 tysięcy, je ­
sionki, płaszcze angielskie, spod­
nie robotnicze, sztuczkowe, spor­
towe własnej wytwórni, ceny fa­
bryczne. Szyjemy z własnych 1 
powierzonych materjałów z na- 
szemi dodatkam i od 20.000 za 
garnitur. Sipowski i S-ka, Chmiel­
na 49, m. 5, tel. 242-93.

lo m n i f l  zwie Kęt- Porada ie- 
LcI łcIIII karska 300. Elektoral­
na 18(2-gie podwórze) l-sza-2-ga- 
4-ta — 5-ta. Telefony: 299-53,
187-36._________________________

i o h l i  w y b ó r  skromnych, wy- 
ItlCUlI kwintnych. Ceny rzeczy­
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej._____________
Clii marfllf doskonały portret Jdil flldlBII z fotograffi „Zjed­
noczeni portreciści". Złotą 16.

Or. mifeldhusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Koentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

S t 1 . O s t o i
skórne i dróg moczow. Anal, krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  teł. 42-11, 
_______od 1—3 i 4—7 w._______

krwi (syfilis) 
frśi fivi a— a t£ m  ■ moczu (go- 

nokoki), plwocin, kału itd.

?Yes«Rs«ri0'so-itfi.E.Pm
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew 11—4.

Dr, M. Tuchendler
b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
117, — 127.). Królewska 27 m. 1, 

tel. 14-27.

Dr. H. DATYNER urolog
Choroby nerek, pęcherza I dróg 
mocz. Al. Jerozolim skie 39 gmach 
.Po lon ja“. Do 12 i od 5-8. Tel.44-93

S  F O M i n n i f  i
I a„Leonara“ 1

21 N ow y Ś w i a t  21
1  i lolofir. ranisz .ML 300. B

P o r t r e t y  
u  w y k w in tn ie  w y k o n a n e  I

łn rn ib i na poczekaniu plłso- 
.(IBlBZRI w anie Twarda 24.

flmnv 1 kiszM oraz zd*
U/Buj  pasowe do rowerów naj­
taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Fllja w Kali­
szu ul. Kanonicka 7. Hurt i de­
tal.

lururiA dam skie najnowsze fa- 
Ufil jUu sony na letni sezon, ce­
ny przystępne. Marszałkowska 58, 
m. 6.

ll/n b rtł binokle, prezerwatywy, 
iiHUlOlf, noże Gllette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej_____________ ______

nomUigl Wielki wybór ceny bar- 
liuUntfl! dzo niskie. Hurt i de­
tal. Przyjmujemy wszelkie zamó­
wienia. Jerozolim ska 19, m. IZ  
Hurtowa wytwórnia obuwia. Sie­
radzki i Kisielewski.

Z n i l  f  I Jesienne męskie, mod- 
rHLIh ne. eleganckie, prawię 

nowe po 18 tystęcy. Dwa palta 
letnie m ęskie najm odniejsze po 
16 tysięcy. Garnitur marynarko­
wy męski 20 tysięcy. Sprzedam 
zaraz Piękna 64—U.

Onlfńł na Pradze ’poszukiwany 
rUŁUj przez studenta. Może być 
wspólny. Łaskawe oferty Mata 4
m. 5 dla p. Jerzego.

m m i
dom ość telefon 223 93.
Snuinr mało używany z wolnem 
liUnCl kołem sprzedam  niedro­
g o .J j ie n n a _ 7 4 m le s ^ ^
( 9I9 do wynajęcia na odczyty, 
<JuIu posiedzenia, z e b r a n i a  
mieszcząca 120 osób. W iadomość 
Mokotów Puławska Nr. 23—Prąd.

sT iiu iitK S isS -
czające) ułatwiają funkcje orga­
nów trawienia. Apteki, składy. 
Apteka A. Gąseckieqo w War­
szawie.) _ _ _ _ _
Tnrm ntn ulepszone oryginalne 
IBlflifla] .T erm inus’ najtaniej 
sprzedaje Poznański. Marszałkow-
ska 72.
lUinl/a wyprzedaż! Garnitury 
filc  I lu  marynarkowe, sportowe. 
Palta reglanowe, wiosenne i let­
nie, ostatnie fasony, bardzo ta­
nio. W Woyno, Zórawia 25, 1-ę 
p., fro n t _______________
ij 'u n m ffa i  Ubiorów męskich 
TfjjilŁCUai po niebywale nlz- 
klch cenach, własnej wytwórni w 
wielkim wyborze. Szyjemy z wła­
snych i powierzonych materjałów 
bez wyzysku. Krucza 24. Sklep 
Polski.

*) P i l i ł  M M C .  BIlECItCt.
kostjumy, suknie letnie, spód­
niczki, bluzki, bieliznę nocną, 
dzienną, wszelkie trykotaże, su­
kienki, mundurki, fartuszki dla 
pensjonarek, gam iturkl, paltka 
dla chłopców do lat czternastu, 
bieliznę dziecięcą, kapelusze, 
czapki, suknie ślubne i całkowi­
te wyprawy p o l e c a  Edward

M in o m  93,
tel. 184-93. Wszelkie zamówienia 
z własnych i powierzonych ma- 
łerjaiów wykonywane prędko i 
akuratnie.

rtor naczelny dr. Feliks Perl. 
w druk. „Robotnika'*, Warecka 7.

dzia łn y  J e rz y  d e  N isa* . 
/d a w c a :  R a d a  N acz. P . P . S.


